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Echu batalii w Pradze

Sklafl przeciw Szwecji ustalony
16 piłkarzy jadzie na Północ Fragment zażartej walki pod naszą bramką

Wobec rezygnacji ppłk. Reymana, Zarząd PZPN postanowił do czas« 
ostatecznego załatwienia sprawy tej powołać „Komisję Trzech“ 
!W skład której wchodzę inż. Przeworski, pp. Bergtal i Cz. Krug.

Komisja postanowiła na mecz ze Szwecję J przeciw Finlandii wysta­
wić skład identyczny jak przeciw Czechosłowacji, z tym te ekspedycja 
uzupełniona zostanie o prawoskrzy dłowego Jaźnickiego.

Tak więc do Sztokholmu i Helsinek wyjadę:
Janik, Szczepaniak, Flanek, Piec II, Parpan, Gajdzik, HogendorI, Gracz, 

Spodzieja, Cieślik, Barański.
Jako rezerwowi jadę: bramkarz Jurowicz, obrońca Włodarczyk, pomoc­

nik Kaźmierczak, napastnicy Kulawik i JaźnickL

„Karpatczycy"
walczą o puchar

DRUŻYNA piłkarska Karpatciyków 
(„Carpathians“) weźmie ostatecznie 
udział w trzech rozgrywkach pucharo­

wych, a mianowicie w pucharze ama­
torskim Anglii, w pucharze okręgowym 
oraz w pucharze wojskowym. Do pu­
charu amatorskiego zgłosiło się blisko 
1.000 drużyn.

Program najbliższych meczów Car­
pathians przedstawia się następująco 1 
6 września mecz towarzyski z Gravesend 
Northneet1 FC (zawodowt drużyna ligi- 
południowej) w 'Northfleet, 13 września 
mecz o puchar amat. Anglii pierwsza 
runda z Slough Centra FC w Slough, 20 
września mecz towarzyski z Bath City 
FC (drużyna zawodowa ligi południo­
wej) w Bath, 27 września — druga run­
da pucharu amat. Anglii — o ile wy­
grają mecz 13. 9. przypuszczalnie z
Chesham United FC w Chesham.

SZKOCKI REKORD 
KORDASA

JERZY Kordas, który studiuje na 
uniwersytecie w Nottingham, u- 

stanowił na zawodach lekkoatletycz­
nych, nowy rekord szkocki w rzucie 
młotem 52,64 m.

★
ISTRZOSTWO tenisowe pół­
nocnej Szkocji na turnieju w

Nairn zdobył Czyński, bijąc w finale 
Clarka 6:4, 5:7, 8:6.

Polska drużyna reprezentacyjna na boisku w Pradze legia na drugim miejscu
po zwycięstwie ód w Trenczynie

Moment przed rozpoczęciem meczu Polska — Czechosłowacja. Na zdjęciu stoją od lewej: Szczepaniak, Parpan, Piet I, 
Hogendorf, Flanek, Spodzieja i Barański.

Klęczą: Janik, Gracz, Cieślik i Gajdzik.

ISTNIEJE stara zasada piłkarska: nie 
należy zmieniać zwycięskiej dru­

żyny!
Zasady tej trzymała się „Komisja 

Trzech“ i do Skandynawii wysyła cal? 
ekipę praską, uzupełnioną o Jaźnickie­
go.

Zwolna... zawoła Czytelnik — prze­
cież w Pradze nie wygraliśmy!

Zastrzeżenie słuszne, jednak istnieją 
czasami przegrane, które wolno klasy- 

' fikować, jako sukces. Nie mamy na­
turalnie zamiaru gloryfikować słynnych 
„honorowych zwycięstw“, aczkolwiek 
i takie rzeczywiście istnieją.

Gdy chodzi o Pragę, to wynik 6:3 
jest bezsprzecznie korzystny. Korzyst­
niejszy, niż nie tylko 4:1, na które pi­
saliśmy się z góry, ale i 5:1, które prze 
powiadał sędzia mjr. Sznajder, nie od­
biegając tym bynajmniej od opinii wie­
lu ludzi, którzy znają się na piłce noż­
nej i na naszych możliwościach.

Wszystko pięknie, ale czy wynik pra­
ski mamy oceniać jako sukces? Czesi 
twierdzą, że był on dla nich niespo­
dzianką. Kapitan aportowy Czeskiej A- 
socjacji liczył po cichu nawet na... 10:0! 
Nie była to zarozumiałość, ale kalku­
lacja, oparta na raportach różnych ze­
społów czeskosłowackich, które miały 
okazję, zetknąć się z piłkarstwem pol­
skim.

Czesi byli zaskoczeni nie tylko wyni­
kiem, gdyż ostatecznie ten mógł ich 
również zadowolić, ale postawą piłlc-t- 
rzy polskich. Gniewało ich coprawda, 
że z 4:1 nie zrobiło się 5, 6, czy 7:1, 
ale ostatecznie przeboleli.

Co się tyczy tej właśnie „postawy“, 
to cieszy nas ona najbardziej. Drużyna 
grała ambitnie i z zębem. Tak jak 
chcielibyśmy ją widzieć w każdej wal­
ce. To, że nie sprostali reprezentacji 
Czechosłowacji, nie ma nie do rzeczy. 
Nie sprostali, gdyż umiejętności na­
szych przyjaciół zachodnich są wyższe. 
Nie zawsze wszystko da się nadrobić 
ambicją. Mogło się więc zdarzyć, że i 
cala ambicja nie wiele by dopomogła.

Jaki więc jednak powód do zadowo­
lenia?

Powiedzieliśmy już, że z racji zapału, 
ambicji i ofiarności, których to walo­
rów nie mogliśmy się doszukać z po­
czątkiem sezonu, mimo że właśnie 
przed rokiem doprowadziły do poważ­
niejszych sukcesów. Poza tym cieszy 
nas, że... o ile nie mylą znaki na niebie 
i ziemi, zwolna zaczyna się stabilizo­
wać już jakiś trzon.

O ile dawniej po każdym meczu pal­
ce jednej ręki wystarczały aż nadto, by 
wyliczyć zawodników, których można 
zatrzymać na przyszłość, to obecnie, 
jak wynika ze zgodnych relacji, wymia­
ny domagałyby się jedynie skrzydła.. 
Nie znaczy to naturalnie, Ky wszystkie 
inne pozycje obsadzone były idealnie. 
Faktem jednak jest, że wszyscy inni e- 
wentualni zastępcy wcale nie są lepsi, 
toteż nie ma powodu do kontredan- 
sów, które w rezultacie rozbiłyby znów 
zespół, jako tako znający się i zgrany.

W tym momencie spotkamy się na- 
pewno a gorącym protestem wielu mi­
łych naszych Czytelników, którzy byli 
uprzejmi przed meczem z Czechosłowa­
cją podzielić się z nami swymi zapatry­
waniami i propozycjami ustalenia skła­
du. Będą oni zapewne nadal uważali, 
że każdy z ich pupilów wywiązałby się 
lepiej, niż inny. Polska jest długa i 
szeroka. Wiele w niej nriast, wiele 
głów i pomysłów. Najtrudniejsza rzecz 
w tym, by w pewnych momentach spro­
wadzić je do wspólnego mianownika. 
Że przy tego rodzaju operacji następuj?

(Dalszy ciąg na str. 2-ej.)

O zaciętości niedzielnego spotkania Polska —- ęzechusłowafja świadczy powyżsi?' fragment meczu.
Prawy łącznik Czechów — Koubala szarżuje w szaleńczym wyskoku Flanka. Na piłką czatuje rewelacja meczu Jariik, 

a z prawej strony nadbiega Szczepaniak.

Czesko - polski 
eksport —import

W czasie bankietu ze strony Pol­
ski przemawiał również attache pra­
sowy p. Sadziewica. Rozpoczął on w 
bardzo poważnym tonie od podkreś­
lenia znaczenia zawartej niedawno 
umowy handlowej polsko - czesko- 
słowackiej i stwierdzał: „...tak więc 
nic nie 6 to i właściwie na przeszko­
dzie, by Polska eksportowała do 
Czechosłowacji Janika i importowała 
od Was Bicana...“.

Dowcipna ta uwaga wywołała natu­
ralnie salwę śmiechu.

WYCIECZKA Legii do Słowacji, 
gdzie uczestniczyła w turnieju 

partyzantów, uwieńczona została pełnym 
sukcesem. W ostatnim spotkaniu druży. 
na warszawska pokonała we wtorek w 
Trenczynie KS Nehero 6:1 (2:0). Dru­
żyna słowacka wzmocniona została o gra 
czy ligowych z Bratislawy. Mimo to je­
dnak warszawianie odnieśli zdecydowa­
ne zwycięstwo i dzięki temu zajęli w 
ogólnej klasyfikacji drugie miejsce za 
jugosłowiańskim zespołem Borovy, któ­
ry miał w szeregach swych zawodników 
Partyzanta Rupnika i Czajkowskiego o- 
raz trzech graczy Internationalu.

Z Nehero grała Legia bez Skromne­
go, Serafina i Mordarskiego, którzy pa- 
dli ofiarą kontuzji.

Z wycieczki do Słowacji zawodnicy 
nasi są bardzo zadowoleni. Przyjęcie 
było pierwszorzędne i bardzo serdecz­
ne. Gorzej natomiast miała się sprawa 
z sędziami, którzy w niemożliwy sposób 
forytowali własne drużyny, tak, żc 
obiektywna publiczność parokrotnie 
przeciw temu demonstrowała.

Z okazji święta narodowego Słowacji 
odbył się w Batovanach wielki bankiet, 
w którym wzięła udział również druży­
na polska. Na bankiecie obecny był 
gen. Svoboda, Minister Obrony Nar. 
CSR. Interesował on się bardzo żywo

3 mecze Szwajcarów w Polsce
KIEDY w r. ub. kierownictwo I klubów robotniczych Szwajcarii i je- 

ekspedycji robotniczej reprezen dnocześnie współzałożycielem Szwajc. 
tacji piłkarskiej Warszawy na świę- Zw. Sport. Gimn. (SATUS); Satus jest 

cie sportowym „Satusa" w Bazylei ( odpowiednikiem polskiego ZRSS, 
nawiązało kontakt z robotn. klubem . Klub ten posiada, bardzo bogatą tra- 
sport. „Basel" i zaproponowało mu 
przyjazd do Polski, sympatyczni 
Szwajcarzy zgodzili się bez namysłu. 
Obecnie przyjazd ASC „Basel",. do­
chodzi do skutku. W sobotę 6 bm.
Szwajcarzy grają w .Warszawie, 10 nie reprezentowali barwy Szwajcarii, 
bm. w Łodzi 1 14 bm. w Katowicach. Jeżeli chodzi o poziom, to reprezen- 
We wszystkich trzech spotkaniach tuje on dobry zachodnio-europejski, 
przeciwnikiem ASC Basel będą ro­
botnicze reprezentacje miast wzgl. o- 
kręgów.

Basel jest jednym z najstarszych

gośćmi z Polski i opowiadał, że zna­
lazłszy się pierwszy raz po wojnie w 
Warszawie, nie wstydził się łez, jakie 
popłynęły mu z oczu na widok barba­
rzyńsko zniszczonej stolicy.

Liga angielska
LONDYN (obsł. wł.). Na czele tabeli 

pierwszej Ligi Angielskiej utrzymuje 
się dotychczas Arsenał, który nie prze­
grał ani jednego spotkania. Niespodzie­
wanie słabą formę wykazuje zeszłorocz­
ny zdobywca pucharu Charlton.

Ostatnie wyniki: Arsenał — Sheffield 
2:1, Manchester — Charlton 6:2, Burn­
ley — Bolton Wanderers 2:0, Chelsea 
— Derby 1:0, Blackpool — Everton 
2:1, Wolverhampton — Blackburn 5:1, 
Liverpool — Stoke 2:0, Porthmouth —' 
Huddersfield 2:0.

★

Polscy piłkarze 
zawodowcami 

DWAJ polscy piłkarze przeszli na 
profesjonalizm, przyczym Lesz wstą­

pił do St. Mirren, a Kapler do Celtic— 
oba znane kluby pierwszej ligi szkoc­
kiej.

dycję sportową — corocznie zajmuje 
w północnym okręgu piłkarskim jed­
no z pierwszych miejsc. W r. 1945/46 
jest mistrzem robotniczym Szwajcarii. 
Zawodnicy ASC Basel niejednokrot-

Ostatnio Basel rozegrał szereg spot­
kań we Francji i Belgii, osiągając 
wszędzie dobre wyniki.

Najlepszymi zawodnikami ASC Ba­
sel są obecnie — dawni reprezentan 
cś kraju, tj. Gótz w bramce, Meyer na 
prawej pomocy oraz Sutter na środ­
ku pomocy. Zespół szwajcarski, który 
zjeżdża do Polski — to już starzy* 
zawodnicy — średnio w wieku ok. 
lat 30. i

ASC Basel grać będzie w następu­
jącym składzie:

G6tz (bramka), Erdin i Sutter A. 
(obrona), Meyer, Sutter M. i Ehret 
(pomoc), Kiinding, Schaublin R., We­
ber, Leuthard i Schaubling W, (atak). 
Piłkarza ci reprezentują nast. zawo­
dy: 5 robotników fabr. 1 murarz, 1 
fryzjer, 1 tramwajarz, 1 pracownik 
wodeciągów i 2 urzędników.

Szwajcarry przybędą do Warszawy 
własnym autokarem w piątek rano i 
zatrzymają się w hotelu „Terminus".

Mecz ASC Basel — Repr. Rob. 
Warszawy rozegrany zostanie na Sta 
dionie W. P. w sobotę o godz. 17,00. 
Jako przedmecz odbędzie się spotka­
nie juniorów.

Skład Warszawy, zestawiony po 
krótkich przygotowaniach i meczu 
treningowym ustalony został jak na­
stępuje:

bramka — Wojciechowski (Skra), o- 
brona — Rylski (Marymont) i Kocio­
łek (Skra), pomoc — Stankiewicz 
(Mar.), Ciborowski (Mok.) i Półkoszek, 
(Okęcie), atak — Olszewski (Mar.), 
Ziółkowski (Mok.), Borowiecki (Mar), 
Dyjas i Misiak (Elektr.). W rezerwie 
pozostają: Żuchowski-- (Mar ), Narób, 
niak (Mok.) i Szezyciński (Skrr’ ‘ 'V», 
lasek (Mok.). (a).
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(Dokończenie ze str. 1-ej.)
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cięcia, które nie każdemu wydają 
racjonalne, na to nie ma rady.

Nie upłynęły jeszcze 24 godziny 
meczu z Czechosłowacją, a już otrzy­
maliśmy list, dla odmiany z Lodzi, ze 
skargą na kierownika ekspedycji pra­
skiej, że w wywiadzie udzielonym przez 
radio wyraził się podobno ujemnie o 
grze Hogsndorfa.

Nie słyszeliśmy tej enuncjacji, 
ma to jednak znaczenia Kierownik 
pedycji powiedział to, co widział 
czym był święcie przekonany, a że
nia ujemna spotkała akurat Hogendor- 
fa, więc większość Łodzi czuje się oso­
biście dotknięta, tak jak Radom miał 
pretensję, że pozwoliliśmy sobie skry­
tykować kiedyś Czachora.

nie 
eks- 
i o 
opi-

i fakt ten wystarczy, bv zapewnić nam 
honorowy wynik?

KILKA NIEWIADOMYCH
Wynik zależny jest częstokroć od tak 

różnych współczynników, że stawianie ho­
roskopów trudne jest nawet dla ludzi, ma 
jęcych w tym wprawę. Bioręc rzecz ści­
śle obiektywnie, nie należy w Sztokhol­
mie oczekiwać większych cudów, niż w 
Pradze. Szwedzka piłka nożna jest dzi­
siaj conajmniej tak dobra, jak czecho­
słowacka. Jeśli mamy oprzeć się na 
teoretycznych porównaniach, to wystar­
czy wskazać na Danię. Piłkarze CSR n- 
zyskali w Kopenhadze remis, podczas 
gdy Szwedzi z łatwością wygrali i suk­
ces swój powtórzyli jeszcze pewniej w 
Sztokholmie.

Nie znamy w tej chwili składu Szwe­
dów. Oparty będzie zapewne na kom­
pozycji Nórrkopping — AIK plus dal­
sze prowincjonalne dodatki. Znaczy to, 
że natkniemy się na przeciwnika tecli-

nicznie niegorszego niż Czechosłowacji, 
przewyższającego go natomiast szy bko- 

: ścię i sposobem gry ciałom. Poza tym 
należy się liczyć, że Szwedzi graję ina­
czej, niż Czesi. Będzie więc sporo dłu­
gich piłek, ustawiczne zmiany miejsc i 
kombinacja w swoistym stylu angielsko- 
węgierskim. Gdybyśmy mieli graczv 
rosłych, barczystych mogliby oni bie­
giem i walkę na ciało wiele zdziałać. 
Tego rodzaju gra nie wchodzi jednak 
w rachubę, gdy chodzi o naszą drużynę. 
Będzie ona musiała trzymać piłkę przy 
ziemi, gdyż w pojedynkach główkowych 
nie da rady.

MNIEJ HISTERII
Są to biadania histeryczne i„ dziecię­

ce. Nikt poważny nie krytykuje zawo­
dnika dlatego, że pochodzi z tego, czy 
inego miasta, że wywodzi się a takiego 
lub innego środowiska, lecz dlatego, 
te tak uważa. Może się mylić, ale nie 
jest powiedziane, że ten, który twierdzi 
odwrotnie, ma na sto procent racji. Dla­
tego też wszystkie te biodolenia i na­
rzekania, że postponuje się jeden okręg 
czy też jednych graczy są śmieszne (ty­
czy się to również malkontentów war- 
•zawskiich). |

Ludzie, stojący na czele piłkarstwa 
polskiego, mają jeden interes, a mia­
nowicie ten: by doprowadzić je do jak 
najlepszego stanu!

Odskoczyliśmy nieco od właściwego 
tematu, ale uważamy, że należy pewne 
sprawy jasno powiedzieć. Sport polski 
liczy sobie już dobrych kilka dziesiątek 
lat. Najwyższa już pora, by wytworzyła | 
się u nas pewna kultura sportowa i 
zrozumienie zasadniczych zagadnień, i 
Podchodzenie do nich ustawicznie z | ‘“o^ońcy naogó/idah” egzamin "Fla- 
parspektywy mentalności pikutowskicj, | 
jest ubliżające. Ubliżające przede 
wszystkim dla samych autorów, a poza 
tym dla całego naszego sportu, który 
stać już chyba po tylu latach na szer­
sze perspektywy. Ale wróćmy do piłki 
nożnej i czekających nas meczów.

Występ praski uspokoił nas, gdy cho­
dzi o morale drużyny. Było ono do­
skonale, jak stwierdzają wszyscy, tam 
ołx-cr»i Spodziewamy się, że będzie o- 
no równie dobre w Sztokholuue. Czy

EWENTUALNA ZMIANA
Piłkarze nasi stoję więc przed bar­

dzo trudnym zadaniem. Fakt, że wy­
wiązali się lepiej, niż oczekiwano w 
Pradze, wzmocni ich samopoczucie i *ł<‘ 
wność. I to było również jednę z przy­
czyn, dla której zdccydowatjp się na 
wysłanie zespołu „praskiego". Tym ra-]

zem obejdzie się zapewne bez gorączki 
peemierowej, która .kosztowała zawodni 
ków sporo nerwów i poważnie obciąży 
la psychicznie

Komisja Trzech poszła tak daleko, ż< 
zrezygnowała nawet ze zamiany skrzy 
dłowych, aczkolwiek nie tylko Hogen 
dorf (niestety tak było rzeczywiście 
drodzy przyjaciele z Łodzi), ale i B i- 
rański nie odjtowiedzieli zadaniu. Zile 
cydowano się na wszelki wypadek zi 
brać i Jaźnickiego. Szczerze mówiąc, 
„Polonista“ nas osobiście w Krakowie 
wcale nie przekonał (czekamy na listę 
z Warszawy 
ką prawą i 
newrze zbyt 
pi przeciw 
zmienić swą

Na tematy
jednak w przyszłym tygodniu, gdy znaj 
dziemy się bezpośrednio przed meczem

T. M.

i okolicy) Panuje nad pil 
lewę nogę, ale jest w ma- 
powolny, toteż o ile wystn 
Szwedom, będzie rnusiał 
manierę gry.
te i podobne pomówimy

W cieniu praskiego stadionu
Odgłosy walki i przeżyć

Ol trzech dni piłkarze nasi są w 1 Najlepszą linią polską była pomoc.' lecił wyrazić kierownictwu ekspedycji 
domu. Niemniej jednak mecz j Chwile, w których piłka znajdowała graczom podziękowanie i uznanie i

i i 
za

ŁÓDŹ 3IX (Tel wł) — /KS wy- czy piłka była w grze w momencie 
odgwizdywania rzutu karnego za lo- 
u! Czyżewskiego, czy też foul nastą­
pił w chwili, gdy Warta nie wyko­
rzystała eszcze

Ośw.adczenie
skiego. że m:a) 
czenie. iż piłka

słał w środę p stno do PZPN pro­
sząc o rew zję po.rzięte) przez WG 
i D PZPN uchwały w sprawie* un e- 
waśnienia meczu p Ikarskiego War­
ta — ŁKS w Poznaniu

W. motywach swych ŁKS podaję, że 
sędzia zawodów, p Nowakowski, 
przesłuchany jako 
iż w 
Wartę 
tyłem 
ŁKS

P Nowakowski nie widz ał zatem,

P
św adek, zeznał, 

chw li wykonywania przez 
rzutu wolnego, był odwrócony 

do piłki, a frontem do bramki

rzutu wolnego, 
sędziego 

jedynie 
była w

się wyraźnie z przepisami 
kę nożną. które 
musi widzieć wypadek zaszły 
sku. kończy w swym pićm e 
prosi o powtórzenie całego

Nowakow- 
prześw ad- 
grze, kłóci 
gry w p ł-

mów ą, że sędzia 
na boi- 
ŁKS ł 
meczu.

(L)

Finis/ piłkarski 
nabiera kolorytu
LEDWO ochłonęliśmy po emocjach 

spotkania CSR — Polska, a już mu­
simy wrócić do szarej rzeczywistości I 
walki o drogocenne punkty Niedziela 7 
bm będzie świadkiem dalszych elimina­
cji o wejście do ekstraklasy, z tą tylko 
mały różnicą, że z pięciu grup tegorocz­
nej klasy A zioblla się jedna g upa

Do finału zakwalifikowały się zupełnie 
łatwo Legia W-wa. Ruch Wle kie Hajdu­
ki, Widzew Łódź. Tarnovia Tarnów i dość 
nieoczekiwanie Lechla z Gdańska

Między tą piątką rozegra się walka o 
wejście do ligi, przyczym wejdą tylko 
trzy pierwsze zespoły Gra każdy z każ­
dym, systemem 
punkty, a w razie 
mek.

W wymienionej
..murowanych" kandydatów, to jest leg ę 
i Ruch Na trzecie miejsce kandyduj) z 
równymi szansami Widzew, lechla 1 Tar- 
novia Sądząc po ostatniej formie drużyn, 
najlepszą obecnie jest lechia I Widzowi 

Piątka A-klasowiczów rozegra w n edzie- 
lę dwa spotkania: Tarnoyla z legią w 
lamowie i Widzów z Ruchem w toazl W 
obu spotkaniach faworyzujemy raczej go­
ści.

W pozostałych trzech grupach zobaczy­
my jak zwykle 13 rozgrywek.

W grupie I-ej „czarne koszule" 
u siebie imienniczkę ze Świdnicy, 
my na Polonię warszawską, ale 
szczamy, te będzie miała ciężką 
z gośćmi, którzy mogą pochwalić
statnim zwycięstwem nad Szombierkami

KKS poznański Jedzie do Siedlec, aby 
wywa czyć nowe dwa punkty, zbliżające 
go do ligi Szanse ma duże, a że tego 
samego dnia jego najpoważniejszy konku­
rent, Polonia bytomska, gości u siebie Wi­
słę I zapewnie ulegnie jej, więc też 
przypuszczamy, że różnica punktowa mię­
dzy obu konkurentami zmniejszy się za­
ledwie do dwu. /'*

punktowym, decyduję 
równości, stosunek bra-

na obcym terenie 
razem RKU powie*

konkurentem mol.

praski jest wciąż jeszcze tematem 
rozmów i dociekań. Dziś sytuacja 
jest jasna. Wiemy kto grał dobrze, 
kto słabiej i kto jeszcze gorzej.

Bohaterem spotkania był bez- 
przccznie Janik. Dokonywał on cu­
dów i gdyby ni« on. kto wie w ja­
kim stopniu podwyższyłby się wy- 
n'k na... naszą niekorzyść.

Najlepszym graczem w polu był 
Parpan. Jest to opinia zarówno Po­
laków jak i fachowców czeskich.

nek miał wprawdzie kilka kikaów 
prawą nogą, jednak interwencje jego 
były zdecydowane i energiczne. W 
65-ej min zastąpił go z powodu kon­
kluzji Włodarczyk Był on naturalnie 
na niższym poziomie, niż bardz ej ru­
tynowani koledzy, jednak po kilku 
minutach na „dzika" dobrze się 
włączył.

się w posiadaniu polskiej pomocy 
były momentami t 
Cyny i przyjemności 
skiej Błędem było to, te w wypad­
ku gdy atak czeski dostawał p łkę 
pomoc rwała z kopyta do tyłu By­
ło to jednak do pewnego stopnia ko­
nieczne z chwilą, gdy okazało się. 
te próby pozbawienia napastników 
czeskich p łki są zgóry skazane na 
niepowodzenie. Gdy Czesi zbliżali 

| się do bramki polskiej czekało na 
nich tam pięciu Polaków walczących 
zażarcie jak Iwy, by nie dopuścić do 
groźnego strzału.

W ataku skrzydła były .bezwzględ­
nie słabe Trójka dobra, niestety Spo- 
dzieja i Gracz spudłowali parokrot­
nie w sytuacjach, które na własnym 
klubowym boisku napewno by wy­
zyskali.

ulgi dla całej dru-1 p* 
ici dla kolonii poi- j J*

Szombierki spokają się z Motorem I za­
pewne wygrają Jednak nie mają Jut 
żadnych szans na ekstraklasę

Grupa druga jest również świadkiem 
I sensacyjnego pojedynku na finiszu Wal­

czą tam o promocję Rymer I RKU.
Narazle oba zespoły dzieli różnica t 

punktów, jednak najbliższa nledrlele mo­
że sprowadzić tę różnicę do zera Ry* 
mer gra bowiem z Cracovlą w Krakowie 
i niewątpliwie straci punkty, podczas gdy 
RKU na własnym boisku zmierzy się z Po­
morzaninem, z którym 
zremisowało 2:2 Tym 
no wygrać.

Trzecim ewentualnym
być Gedania Ale ostateczny sąd wydamy 
dopiero po niedzie l Jeśli kolejarze gdań­
scy pokonają Radomiaka. na co 
tą stać, to mogą rzeczywiście 
lidze.

Spotkania AKS — Grochów I 
ZZK łódź nie wniosą do tabeli nic no­
wego I zakończą się prawdopodobnymi 
zwycięstwami gospodarzy.

W grupie lll-ej mamy ciekawe spotkanie 
miedzy IKS I Garbarnią w Krakowie W 

! lodzi wygrał tKS 3:1, ale obecnie zm.e- 
i mła się toima drużyn I spodziewać się 
I można, że tym razem Garbarnia będzie 

górą.
Pozostałe spotkania: lubllnianka — PKS 

Szczecin, Warta — Czuwaj I Tęcza — KKS 
Olsztyn to rówgjeż przypuszczalne triumfy 
gospodarzy.

Reasumując, według stanu z ostatnich 
dni, przyszła liga składać się będzie z 

I „pewniaków* — Wisły Polonii W ws, 
1 AKS. Cracoyll. Warty. Garbarni. IKS. Ru­

chu I legli W-wa, zaś do 
czterech miejsc kandydować 
tartej wa ce Polonia Bytom I 
Rymer, RKU I Gedania oraz 
dzew I Tarnoyla (gw).

piętce mamy dwóchpostawę i ambicję.

rzyjęcre ze strony 
kiei było więcej, 

Gospodarze nie mogli 
go, że ekspedycja polska przyjecha- 

I1 ła na tak krótki czas. M.eli oni przy­
gotowany czterodniowy program przy 
jęcia.

| Już na granicy powitała ekspedycję 
polską delegacja sportowa z Mor. 
Ostrawy wśród której znalazły się 
dwie urocze panie. Gdy nowicjusze 
po przekroczeniu granicy otrzymali 
tradycyjny ostry chrzest sportowy na 
pocieszenie otrzymali buz aka, to te| 
niejeden ze starych repów żałował, 
że nie jest początkującym w karierze 
reprezentacyjnej młodzikiem.

W Pradze znalazł się na dworcu 
prezes Asocjacji p. Valousek, który 
jest równocześnie prezydentem Sla- 
yii Spartę reprezentował jej prezes 
ppłk Tessar. równocześnie skarbnik 
Związku Był dalej kapitan sportowy 
Pichler i sekretarz generalny Gürtler. 
Z ramienia Ambasady zjaw.l się za­
stępca attache 
skowski, który I 
ły czas naszej 
się nią bardzo

Po obiedzie : 
stadion Sparty 
przyjęcie do Ambasady, gdzie prze­
mów ł Ambasador Wierbłowski wska 
zuiąc na wartość imprez sportowych, 
jako czynn ka zbliżającego bratnie 
narody.

Bankiet odbył się w salach „Re­
prezentacyjnego Domu" przy Pr.ko- 
pach 1 w tym wypadku Polacy od­
czuli serdeczną gościnność swrch 
uprzejmych gospodarzy.

czechosłowac- 
niż serdeczne, 
przeboleć te-

Ich zreit- 
myileć •

Oriel

goszczę 
Stawla- 
przypu- 
robotę 
się o-

pozostałych 
będą w za- 
KKS Poznań, 
lechla, Wl-

Szczepaniak grał dobrze i pewniej \T

. ______ ł:** ___ t.i.L„S a N przed n

Iwy. Rano, a w szczególności po obiedzie 
w niedzielę panowała w hotelu zupełna 
cisza. Zawodnicy położyli się i poprzy- 
krywali głowy kołdrami, nikt nie miał 
ochoty mówić, ani żartować.

Min. Jan Masaryk, który z zaintere­
sowaniem śledził zawody, zapytał w pe­
wnym momencie kierownika polskiej 
ekspedycji Bergtala, w jakim wieku «ą 

I polscy piłkarze. Gdy otrzymał odpo­
wiedź, pokiwał głową doprawdy młodzi 
grają nadzwyczaj ambitnie i ofiarnie". 
W dalszym ciągu rozmowy, gdy p. Belg 
tal podkreślił nad wyraz serdeczne przy 
jęcie, jakie spotkało Polaków w Czecho­
słowacji, min. Masaryk stwierdził, że

Na artystyczne „uliczki" czeskie był 
bezbronny.

[ w drużynie polskiej 
przed meczem był bardzo iserwo-

Warta gromi HCP 13:3
Janowczyk remisuje z Szymańskim

POZNAŃ. (Tel. wł.) — Sezon bok- i walce 
serski w Poznaniu zosta, zainaugurowa- | (IŁ C. P-). 
ny 
wo 
mi 
H.

Mecz sta, na zadawalającym poziomie 
i zakończy, się wysokim zwycięstwem 
Warc.iarzy w stosunku 13:3.

W muszej Malak (W) po wyrównanej

spotkaniem o drużynowe mislrzost- 
okręgu między dwoma pretendenta- 
do tytułu mistrzowskiego, Warta i 
C. P.

Orochów jedzie
do Radomia

}ak twierdzi kierownictwo Grochowa — 
drużyna pięściarska, która w niedzielę 
•potka tlę z Radomlaklem o drużynowe 
mistrzostwo Warszawy, startuje w starym 
składzie: Patora, Szadkowski, Sobkowlak, 
Komuda, Tomczyńskl, Majewski, Kolczyń­
ski I Archackl.

Pięściarze Grochowa znajduję się w tej 
chwili na obozie treningowym w Otwocku, 
gdzie również udał się Kolczyński. Obóz 
ma trwać do soboty.

KS Grochów przpuszczalnle zmieni nazwę 
I oficjalne miano tego klubu będzie brzmią 
lo „MKS Grochów".

Sekretariat ZKS „Budowlanych** został 
przeniesiony do nowego lokalu przy ul 
Mokotowskiej 61, II p.

zremisował z Frąckowiakiem

W koguciej walka między młodym 
Szymańskim (W) a starym rutyniarzem 
Janowczykiem zakończyła 
wynikiem remisowym.

W piórkowej Dominiak 
żył nieznacznie na punkty 
(H. C. P.l. Przeciwko werdyktowi sę- ja|j powinno być, gdvx piłkarze są naj-

się również

(W) zwycie- 
Stefańskiego

dziowskiemu kierownictwo H C. P. 
wniosło protest, który po powtórnym 
zbadaniu kart punktowych uwzględnio­
no, uznając walkę jako nierozstrzygnię­
tą.

W 
sach 
1 r.

W

Icpszynii ambasadorami swoich krajów 
Po meczu Ambasador Wierbłowski po

lekkiej, po kilku soczystych cło- 
w serce, Vogt (W) znokautował w 
Stasińskiego (H. C. P.).
półśredniej, po trzech rundach wy­

raźnej przewagi, Adamski (W) wypunk­
tował wysoko Wilczyka (H. C. P-).

W średniej Sobczak (W) pokonał wy­
raźnie na punkty Borowicza (IłCP).

W półciężkiej Dankowski (W) odniósł 
pewne zwycięstwo punktowe nad Sprin­
gerem.

W ciężkiej Szymura (W) zdobył pun­
kty w. o. z powodu braku przeciwnika.

W walkach nadprogramowych w wa­
dze papierowej Dominiak II (W) uległ 
na punkty Pierwadzikowi (HCP), a w

Drzazgi śląskie
Duże, zainteresowania na Śląsku wy­

wołał protest SarmacJI Będzin, przeciwko 
udziałowi w drużynie Ruchu Chorzów w ro. 
giyc-kech mlędzyokręgowyct* pkoby nie- 
uprawniongo gracza ONzy Gcyby protest 
ten został uwzględniony to mistrzem gru 
py w miejsce Ruchu, zostałby Piast Gli­
wice. Uznanie tego protestu zrobiłoby 
wielką krzywdę chorzowskiemu Ruchowi, 
którego nawet rezerwa Jest obecnie dużo ' 
lepsza od w beznadziejnie słabej formie w Warszawie mistrzostwa piłkarskie 
znajdującego się Piasta.

PTC Hungarla Budapeszt otrzymała 
ostatecznie zezwolenie na przyjazd do 
Polski. Węgrzy g-ać będą w dniach 9 — 
18 bm. W czasie swego tournee rozegrają 
oni mecze z AKS Chorzów, Wisłą Kra­
ków, Polonią Piekary I ewent z Polonią 
Bytom.

Aslńskl Bogdan znany polski zapa­
śnik wagi ciężkiej osiedlił się na stałe w 
Bytomiu Oddaje się on obecnie wyłącznie 
pracy Instruktorskiej.

Jeden z czołowych piłkarzy śląskich 
Bąk (Naprzód łanów) nosi się z zamia­
rem przeniesienia się na stale do Wro­
cławia

W tych dniach zmarł w Sosnowcu śp 
Marzec. by*y piłkarz Unii Sosnowiec 
Smig'-go Wi'no 
Legii Warszawa CzeSĆ Jego pamięci I

i? ccrfe^o Aśr*o/cf
NOWINY Z POZNANIA

trzecia niedziela poznańskiej A kle- 
; sy przyniosła największą niespodziankę w

• prasowego p. Bły- 
towarzyszył przez ca-'

drużynie, opiekując postaci porażki KS Dąb z.poznańską ₽o- 
pieczołowicie.
zawodnicy odwiedzili
poczym udali się na

Aż 33 kluby walczę 
wr ślq»liiej Kt» /4.

KATOWICE. (Kor. wł.) W ub. nie­
dzielę, 31 z m., rozpoczęła się we wszy­
stkich klasach Śl. OZPN jesienna run­
da mistrzostw.

W tegorocznych mistrzostwach kl. A, 
bierze udział aż 33 kluby podzielone nu 
3 grupy po 11 drużyn, w tym ośmiu te- 
gorocznych beniaminków A klasy. Na 
podstawie rozgrywek eliminacyjnych mi­
strzów i wicemistrzów poszczególnych 
grup kl. B, awans do klasy A wywal­
czyli: BBTS Bielsko, RKS Azoty Cho­
rzów, Kojs. Dębieńsko Czerwionka, 
Piast Pawłów, RUS 27 Orzegów, He.in-ił | ł v __ s _____ U U-

tegoroczny ligowiec WMKS Kato­
wice.

W grupie II walka o pierwsze miej 
sce powinna rozegrać się pomiędzy 
Naprzodem z Lipin, Śląskiem Święto- 
chowice i ewentualnie piekarską Po­
lonią

W grupie III najprawdopodobniej 
walka o prymat rozstrzygnie się po­
między zeszłorocznym wicemistrzem 
Kiej A klasy — ZZK Katowice i 

w.ckim Baildonem.

I lonlą w stosunku 1:2 Obchodząca swój 
■ 25-letnl Jubileusz poznańska Admlra poko­
nała miejscowych Zjednoczonych 1:0, Lu- 
bońskl KS zwyciężył po zaciętej grze Pro- 
sne (Koisz) 2:1, Ostroyla bez trudu poko­
nała Szamotulski KS 6 2. San (Poznań) zre­
misował w Jarocinie z tamtejszą Po onrą 
w stosunku 5:3, Polonia (Leszno) pokona­
ła na własnym boisku Unię (Swarzed) 4.1 
Na czele tafeell po trzech rundach znaj­
duje się w grupie I bez straty punktów 
Admlra w grupie II tubońskl KS

W dwudniowym spotkaniu tenisowym 
Surma (Poznań) zremisowała z zespołem 
HCP 7:7. ,

Pierwszy mecz o drużynowe mlstrzo- 
s*wo okręgu poznańskiego w boksie po­
między poznańskim KKS-em a Ostrorrlą 
zakończył się niespodziewaną porażką 
poznańskich kolejarzy 3:13.

KS Paluczanka (Żnin) pragnąc spopu­
laryzować wykopaliska wśród sportowców 
całego kraju, organizuje przy pomocy kie­
rownictwa ekspedycji wykopaliskowej w 
dniu 7 bm. Pierwszy Ogólnopolski Zjazd 
P ekletowy do Biskupina

-fc Pod hasłem ..Szukamy sprlnterkl" 
organizuje w sobotę dnia 6 bm na wla 
snym boisku sekcja lekkoat etyczna KS 
Warta, trójbój sprlnterskl dla pań 
zrzeszonych — na dystansach 40. 60 
metrów.

| P. Z. Lot, zasilony czterema 
mi K. S Ruch Gra mimo 
ciężkiego terenu na wysok m 
mie i prowadzona była w szybkim 
tempie. Bardzo ambitn e grający ze­
spół Rzeszowa zasłużył na wynik re­
misowy, m mo, iż chw lami był słab­
szy od Śluzaków Bramki dla Rze­
szowa zdobyli: Kędra i Napieracz dla 
Śląska prawe skrzydło oraz środek 
napadu.

W SOSNOWCU
SOSNOWIEC. RKU (Sosnowiec) — Brda 

(Bydgoszcz) 4:1 (1:1)
W towarzyskim meczu piłkarskim druży­

na sosnowiecko, grała bez specjalnego 
wysiłku Pokonała zespól bydgoskiej Brdy 
4 1 (1:1)

Bramki dla RKU strzelił Pilarek 2. Berger 
I Cerek po lednej Najlepszym g-aczem na 

- boisku byl prawoskrzydlowy RKU Dudek.
Widzów 4.000.

gracza* 
bardzo 
pozio-

t

■Л

K S. Resoria Ib — K. S. OMTUR 
P. Z. Lot 310.

Z-i wody te rozegrano o mistrzostwo 
ki. B ,

KRAKÓW ZAMIAST KALISZA

nle- 
I WO

... , . , ,, . i /W7. . . azionKow i,narna:erv»<ycznyiii jco*, *■*półśredniej Matuszak (W) ^ozstrzy- llkładaniu kalenda„yka rozgryw.-k
I mistrzowskich kl A i podziale na gru* 
' *v«zl sseunoA A Ik ntl A W

Termin długodystansowych mistrzostw 
kolarskich Polski na lorze nie uległ 
zmianie (21 bm ), natomiast zmieniono 
miejsce rozgrywki, mianowicie zamiast 
w Kaliszu mistrzostwa rozegrane będę 
w Krakowie.JUBILEUSZ W KALISZU

Jubileusz lO Iecia istnienia KS OM­
TUR w Kaliszu oidjędzje się w dniu 7 
b. ni. Program przewiduje zawody o 
mistrzostwo kl. B Zjednoczeni Kępno-— 
OMTUR. Bieg na przełaj na 3 km. Po­
pisy tramwajarzy poznańskich w gimna­
styce. Mecz piłki nożnej o mistrz kl. A 
Zjednoczeni Poznań — OMTUR Kalisz.

•
ŚLĄSK — RZESZÓW 2:2

RZESZÓW, (kor. wl). Ma:ące 
odbyć „Igrzyska Robotnicze" n e__
szły do skutku z powodu fatalnych 

.warunków atmosferycznych Odbył 
s ę iedvn*e me z pcm'ędzy renrezen- 
tacjanf Z R S S. Śląska i Rzeszo­
wa. Skład Sl-ska oparty był na za­
wodnikach robotniczych klubAw: So­
snowca. Będz na i Czeladzi, R-eszów 
był reprezentowany przez OMTUR

OM

MECZ ŚLĄSK - WARSZAWA 
POTWIERDZONYKęty, Eminencja Katowice i Ruch Ra- [O O FN /"N\A/ I Q 

dzionków Charakterystycznym je«t, że • • 1 ** łł I w *

'z gwizdkami
Na najbliższe spotkania o wejście do li­

gi w dniu 7.9. wyznaczono następujących 
sędziów do prowadzenia zawodów:

Poionla Byt. — Wisła w Bytomiu — p. 
S’per Ing z lodzi

Ognisko — KKS Poznań w Siedlcach — 
p Fiedler z Warszawy.

Polonia W-wa — Polonia śwldn w War­
szawie - p Chruściński Z Krakowa

Szombierki — Motor w Szombierkach — 
p Sowala z Częstochowy

| AKS — G-ochów w Chorzowie — p 
Chmlelak z Krakowa

Craeoyla — Rymer w Krakowie — p Ma­
ślak z Poznania.

Gedania — Radomlak w Gdańsku — p 
Dabert z Poznania.

Orzeł — ZZK tódż w Gorlicach — p. 
Grabiec ze Śląska

RKU — Pomorzanin 
Seichter z Krakowa 

Garbarnia — tKS 
Gruszka ze śląska 

Warta — Czuwaj w 
cuch z Pomorza 

LubUnlanka — PKS 
— p Pietrzykowski z Radomia 

Tęcza — 
S'achowicz

Tarnoyla 
osiński z

Widzew 
< lublina

z Kaczmarkiem (HCP). I ________
sędziował Zhierski, na pun- PT* ™e brano pod uwagę AKS Chorzów,
r ’ r i-» i pi_____ t... • T)_____—« R.-knslr

gnęł walki
W ringu 

kty Wróż, Tilgner i Kołodziejczak.
Widzów około 3.000.

Klasa „A“ Warszawy
startuje

W najbliższą niedzielę rozpoczynają się 
Jesien- 
braku 

pierw- 
zosta-

| nej rundy na rok 1947(48 Wobec 
kompletu partnerów (10 k‘ubów), w 
się niedzielę mistrzostw rozegrane 
nę tylko trzy spotkania.

Znicz — Syrena w Pruszkowie. Jedność— 
Ruch w Żableńcu I Pogoń — B-ura w Gro­
dzisku Komplet drużyn grać będzie do 
piero w październiku, kiedy wyłoniony zo­
stanie definitywnie mistrz kl B a Grochów 
zakończy gry eliminacyjne.

I ★
Kwestia wyłonienia mistrza klasy B zo­

stała z konlecznoicl przedłużona o jeden 
tydzień Z powodu meczu Rob Repr War 

| szawy z ASC Basel w którym udział wet 
mie szereg zarodników Mokotowa pierw 

piłkarz Unii Sosnowiec sze spotkanie finałowe Żyrardowianka - 
a w latach powojennych Mokotów wyznaczone na dzień 7 IX prze 

I łoione zostało na dzień 28.IX. (a)

Ruchu Chorzów i Rytnera Rybnik, któ­
rych ŚL OZPN uważa za stuprocento­
wy ~h przyszłych ligowców

N’ podstawie decyzii WG i D SI 
OZPN. dn grupy I-ei zaFerono Na- 

l Janów. Po<Toń Katowice, 
,, .TKS K-towce. Concordie Knu­

rów. Sznn;c*-:-e T.e-h-e M’'słn-
wice, Walcownię Dz edzice, Ligocian 
kę. Koszarawa Żywiec, BBTS Bielsko 
i P -sta Pawłów.

W gronie II znnidują się: 
lowlce Baildon Katowice, 
tory Ch-rzów. Wyzwolenie 
kow'ce. Siem>anow:czankę. 
cę Radlin Kon Katowice 
Żvwiec, He!n’ł Kęty, Kon I 
i F.m’nencię Kntowice-D-b

W gruo e III tfrać b“dą: Naprzód 
L:o>ny, Sl*via Ruda, Śląsk Św;ęto- 
cMoy/ire. Pol-nia Piekary. Wswol N 
Woś Śląsk Tarnnwsk*e Góry, TS Hu 
ta Pokó: N-wy Butom. Czarni C'’ro- 
paczów RKS 27 Orzegów. Azoty Cho 
rzów i Ruch Radzionków

Na podstaw ę tego podziału, zo­
rientować S'ę można, źe najslnieszą 
est grupa pierwsza, gdzie aź conai- 

*nn:ej 5 drużyn pretendować będzie 
do pierwszego nfe:sca Będą nemi: 
Concord e Knurów Naprzód Janów 
Lechia. HKS Szopienice i niedoszły

ZZK Ka- 
RKS Ba- 

■ Mi-hał-
Blvskaw 
Z-błocie 

Dębieńsko

w Sosnowcu — p

w Krakowie — p

Poznaniu — p. Wal

Szczecin w lublinie

KKS Olsztyn w Kielcach — p 
z Pomorza
- legia w Tarnowie — p la- 
Zagłębia
— Ruch w todzl — p Madej

się 
do-

WSZYSTKO 
DLA SPORTU

do: p łk’ nożne', a*ołkówk 
koarykó wkl, boksu 
I pływania * —

o o I • c a
DOM HANDLOWY

I. PÜJBAK i s-kć
tODZ uJ’ca PIBIBKOWSKA 8г. 

WOZB otrzymał już zgodę okręgu 
śląskiego na mecz bokserski Warsza- 

| wa — Śląsk w dniu 25 października w 
i Warszawie i 21 grudnia rewanż na Ślą­

sku.

U OZ Ił zmienia lokal. Nowa siedziba 
będzie się mieściła przy ul. Puławskiej 
Nr 2.

Szlam przybywa do Warszawy w dn. 
16 b m. i pozostanie do końca miesią­
ca. Będzie on prowadzał zaprawę zawód* 
ników zaawansowanych oraz kurs do* 
szkoleniowy dla instruktorów i przodo­
wników.

300 racji tywnoiciowych P. K. Ol za- 
pewn.ł Związkowi Bokserskiemu na o* 
bóz przedolimpijski.«

PROSTUJEMY POMYŁKĘ
Do >prawozdania z wyścigu kolarskie­

go W Radomiu z dnia 21 sierpniu wkradł 
się błąd, który niniejszym prostujemy, 
yzepraszając jednor.eśnie organizato­
rów

Wyścig rozegrano na trasie 160 km o 
puchar „Życia Radom-kiego“, a nie o 
drużynowe mistrzostwo stolicy.



Nr 71 PRZEGLĄD SPORTOWY Str S

tabela najlepszych nabiera weselszego oblicza
KM) л 200 m 400 ui 8C3 tn 1500 tn 5000 m 110 pL 400 pi. • 4 X 100

1. Jaraczcwski L. 10 8 Rutkowski 22.4 Bulli Bdg 50,9 Wideł Kr 2:005 Widerski Kr 4:08 8 Kięlas Gd 15:34.4 Adamczyk Wr. 15 6 Puzio Kr. 57,4 H К S Bdg 44.5
2. Buhl Bdg 1Ü.9 Buhl\ 22 5 Piankowy Kr. 51.4 Nowak Bdg. 2:01.3 Staniszewski W 4:11.1 Dzwonkowski 15:34 5 G.erutto War. 16.-1 Małecki Wr. 61.3 1ГК. S Lublin 45,3
3. Białkowski Bdg 109 Lipski Siedl. 22,5 Puzio Kr. 51.6 Staniszewski W 2:01 6 Kt bera Gd. 4:14 2 Boniecki Gd 15.44.3 Pav.-lowski L. 170 Drozdowski Śl. 61.4 H. К s Wybrzeże 45.4
4. Kiszka 81. 10,9 B^Hkowbki Bdg. 22.6 Grzunkn Bdg. 52,1) Statkiewicz War 2:02.1 Kwapień Kr. 4:14.8 W.erkiewicz P 15:55 3 : Dunecki Tor. 17.0 Maciaszczyk Ł 62 6 AZS L. 45.6
,5. Male<к. Wr. 11.0 Szymoszek Sl 22 8 l ipski Sirdl. 52.2 Rzeźnicze!: Śł. 2:02.2 W.del Kr 4:15.5 Kwapień Kr. 15:59 7 : Małecki Wr. 17.2 Blaszczyński Wr 63.2 Cracovie 45.9
6. L pski S edl 110 Jaraezcwski L. 22.<< Mach Gd 52.8 Widersk Kr. 2:02.2 Kłoda SI. 4:16,1 Jurzak Sl 16’03.0 • ökaw.na Kr. Г.2 Sitarek Pozn. 642 AZS Pozn. 46.2
7. Grzanka Bdg. H.C Dunrrki Tor 13.Ч Rzeźniczek Si 52.8 Nieroba Sl. 2:02.9 Czajkowski War 4:17 4 Ostolski War. 16:05 : Maciaszczyk Ł. 17 4 Vorre>ier Sl. 64 5 Zgoda S w 46 4
8.Î Rutkowski Pozn 11.0 Grzanka Bdg 23.0 Krawczvk Sl 52 4 Kubera Gd. 204,4 Nowak Bdg. 4:18.2 Cza.kowski W 16:05 6 ; Kuźmicki Ł. 17 6 Palacz Sl 65 0 Pomorzanin Tor. 46 6
9. Szymoszek 81 111 Piaskowy Kr. 23.2 Kubera Gd 53,3 Zanrzał Sl 2:05 0 Dzwonkowski Wł. 4:13,2 Feryniec Kr 16:11,0 i Vnrreiter Śl. 17.7 Niemczyk Kr. 65.7 Syrena War. 46.6

10.; Piwowońskt Kiel. 11.1 Mach Gd 23.4 Statkiewicz War. 53.6 Tokarski Tor. 2:05,2 Zaprzał SI 4:18.3 Wasilewski Wł 16:11.4 : Cetnarski Kr. 18.0 Pawłowski Ł. 66,(i Pogoń Kat 46.7

kula dysk oszczep miot w dal wzwyż i tyczka trójskok I 4 X «O a

1 Łomowski Gd 14 85
\

Łomowski Gd 44.50 Gburczyk War. 60,25 Kocot SI 49 16 Adamczyk Wr 702 Kuźmicki Ł. 180 Morortczyk War 382.5 Hoflman Pozn. 13,40 Cracovia 3:36.0

2 P-O«kl Sl •'14 59 Gietutto War 14 20 Gierutto War 55,21 Kozubek SI 47 00 Kiszka Sl. 691 Brzozowski Kici 178 Małecki 1 Wr 360 Kużm cki L. 13,34 H K S Bdg. 3:39.4

3 Pry wer L 14.43 Praski Sl 14.16 Szendrwbrz Śl 54 62 Masłowski Tor. 44.90 Kuźmuki Ł. 679 Dręgiewica Kr. 177 Borodziuk Biał 350 Skawina Kr 13.08 Wisła Kr. 3:40 7

4. Gierulto War 14.28 Hoffman P. 12,92 Chmiel SI 53.50 Deja Sl 44,ń6 Jagusz Sl. 666 Zwoliński War. 177 Prost Gd 340 i Chmiel Sl. 12,87 Zgoda Sw. 342 0

5. Adamczyk Wr 13.44 Dunecki Tor 40,43 • Szelest War. 52.84 Więckowski Bdg 42,37 Hoffman Pozn. 666 Adamczyk Wr 1765 Ma cherczyk Śl 340 ; Pawłowski Ł 12.76 Fogou Kat. 3:42.5

6. Now rtski Szcz 13 19 Grzelski L. 40 38 Rytczak L 52.70 Sobecki Tor. 42 27 Skwarek Zam 662 Rogowski War. 176 Groman Bial. 340 i Tuź k Szcz. 12.72 Syrena War. 3:42.7

7. GrzeFki L. 13,14 Makulec Kr 40.17 Garncarrzvk L 52 27 Sieckel Sl 4*). 35 Pawłowski Ł 660 Antczak Wr 175 Mucha Częst. 340 Starybrat War. 12,69 A Z S Wr 3 46.0

F. KîcoI Sl 13 02 Owczarek Ł. 40.15 Mikrut Bdg 52 16 Krawczyk Pozn 3-95 Seiafin; Kr 654 Gierutt» War. 175 Szendzielorz Sl. 310 Antczak Wr 12 62 Pomorzanin Tor. 3:47.0

9. Makotec K- 12 18 Li«'al< Lub 40 04 Mrf'żew’ki L 52 05 Kiełpikowski Bdg 36,98 Szymoszek Śl 649 Siem ątkowski B. 171 Kurdelski Bdg.. 332 ; A bram ski Olsz. 1231 Pafawag Wr. 3:49.0

0. Zic!es:ewski Gd. 12.97 Kuźmicki L. 40,00 Hoflman Pozn 52.02 Seget ŚL 36.62 Stawczyk P. 648 Szmydke L. 171 Cerpisi War. 330 : Zwoliński Lub. 12,44 : A. Z. S Łódź 3:49,9

Z CZTERECH rekordów sezonu 
jake pa dl., w czasie meczu 

lekkoatletycznego Warszawa — Pra­
ga d wa stanow ą rodzynki w tabeli 
Na przekroczenie 60 m w oszczepie 
zdawało się. że będz emy mus eli cze 
kać kilka lat A jednak Gburczyk 
sprawił wielką n:espodz ankę, popra­
wiając swój wyn k o 6 metrów — po 
równorzędnei walce z rekordzistą Cze 
chosłowacji. Kicsewetterem

Gburczyk cb ecuje wznow ć rac:o- 
nalne tren;ngi i spodziewa się jeszcze 
ustanowienia rekordu życiowego 
Szkoda, że ta decyzja nastąpiła już 
u progu sezonu.

DRUGĄ sakramentalną granicę
stanowiło 7 m w skoku w dal,

stan:e 
kłopoty

Ad-mczyk I kroczył nieosiągalne
Г)?,я<5nî<>- cltnkii wrwvi ISO CT1

dla specjalistów I Mamy

z którą wreszcie uporał s ę 
ezyk Skocznia nie była w

Ad-m- 
najlep-

KURS S^? DCCHEONOWY 
I MOTOROWY

Kadry Lotnicze przy Stołecznym 
Komitecie OMTUR zaw adam aią, że 
z du em 1 października rozpoczyna 
ł ę kurs spadochronowy l stopn-a. 
Kurs będzie s ę odbywał w gmachu 
Stołecznego Komitetu OMTUR w 
Warszaw e przy ulicy Mokotowskiej 
24 w godz 18—21-ej.

Zapisy przymowane są codzienne 
w Wydziale Stołecznego 
< 'Vi'UR pod wlw adresem 
od 10 — 16-ej Opłata za 
nosi 300— zł. płatne przy

Jednocześn e podajemy do wiado­
mości. że od 1 IX 47 r. przy mowane 
będą or'entacy,ne zapisy na teorety­
czny kurs wyszkolenia lotniczego mo 
torowego który będzie zorgan zowa- 
ny w pierwszych m esiącach 1948 r

Kom tetu 
w godz ' 

kurs wy- . 
zap s e

morduje ósemkę

FZB liczy się poważnie z doj­
ściem do* skutku Słowiańsk .h 

Mistrzostw Bokserskich i projektuje, 
celem wyłoń enia reprezentac i pol­
skie) mecz dwu teamów w Lodzi w 
dniu 17 bm

Warta rozegra towarzyski mecz 
bokserski z Batorym w nadchodzącą 
n'edz clę w Poznaniu Dojdź e do cie­
kawych st-rć Sob zak — Nowara i 
M hk — Bazarnik

S ella (Gn ezno) pokonała Bielarmę 
z Kalisza w ramach mistrzostw dru- 
żynowy h w stosunku 11:5 Cztery' 

punkty Stella zdobyła w o

nadzieję, że Nanke przy 
okazji postara się znaleźć na 

przez siebie 
im, który ch wyniki o- 

siągnięte w normalnych warunkach — 
zamieszczamy.

(deszcz) j
z rozb:eg’em O-iągnię- ' skoku wzwyż 180 cm. a Hoffman wy-' bliższej 
warunkach 7 metrów sunął się na pierwsze miejsce w trój- liście przed pokonanymi 
dobrej formie wrocła-

był wynik b:e- 
konkurenc i tej

szym 
miał 
cie w tych 
świadczy o b 
wianina

Potwerdzeniem !et 
gu przez płotki. W 
Adrmczyk startuie niezbyt często, bo 
n:e ma z kim w Polsce walczyć Po­
jedynek z reprezentantem Czechosło­
wacji dał w rezultacie rekord życio­
wy. wskazu'ący na wielkie możliwo­
ści Adamczyka w b egu na 110 m pł

naj-

skol -. i Nieroby i Tokarki
' ci n on w nnrma

Hoffman miał b debry dz'eń I o- 
siągnął n ezłe rezultaty w skoku w 
dal i rzuc;e dyskiem Gdyby Hoffman 
potrenował się solidn ej, mógłby w 
skoku w dal dojść znów do 7 me­
trów.

Wśród sprinterów jedynie Kiszka ur­
wał ze swego życiowego rekordu 0,1 sek.

Refleksje z Kalisza
Tylko duże tory dla masowego kolarstwa

Największe zmiany notujemy na 
800 m. Statkiewicz i Nieroba po­
większyli grono kandydatów na prze­

kroczenie 2 minut. Kubera i Tokarski 
znaleźli się na miejscu słabych Kurpesy 
i świniarskiego.

Nie uwzględniamy w tabeli wyniku 
i nowe rekordy sezonu usta- Nankego 1:59.5 na 800 m, gdyż bieg 

nowiono na mistrzostwach kiu- odbył się na krótszej o kilka metrów 
trasie.

y 0M0WSK1 nie jest zadowolony 
z pchnięcia kulą Obiecuje jed­

nak przekroczen e 15 m w kuli i 45 
m w dysku jeszcze w tym roku.

Dwa

not
bów związkowych Kuźmicki prze-

Długodystansowcy nie maią 
spotkań i wyniki icli stanęły w miej- łącznie widowiskowym, 
scu. A szkoda, bo jak widać z rzadkich 

startów są w formie dość dobrej.

Kielasa np stać w tej chwili na 
cznie lepszy wynik (15:15).

Jeśli w ostatnim miesiącu sezonu
koatleci przejawią ożywioną działalność, 
to niewątpliwie nasza tabela ulegnie 
dalszym zmianom.

zna-

lek-

Stanisław Sieniarski.

Przeczytaj uważnie 
Zzzstanóuj się i odpowiedz

ORGANIE oficjalnym Belgij­
skiego Zw. Piłki Ręcznej „La 

Revue Belge de Volleyball“ z lipca hr. 
Roger Mazeau zamieszcza pod tytułem 
„Czy jesteś sportowcem?“ szereg pytań 
ski erowanych do sportowców, jako za­
wodników i jako widzów. Pytania te 
niezmiernie aktualne i na naszym tere­
nie warto przytoczyć, ponieważ stano­
wią pewnego rodzaju egzamin z kultu­
ry i wyrobienia sportowego.

Oto pytania skierowane do sportow­
ca jako zawodnika:

„Czy uprawiasz sport z zamiłowania 
do sportu?

I Czy grasz dla twej drużyny, a nie 
i dla samego siebie?

Czy wykonujesz polecenia 
drużyny bez krytyki?

! Czy uzna jesz bez dyskusji 
sędziego?

j Czy umiesz nie pysznić się 
z

kapitana

decy-.je

z wygra- 
powodu

wykwalifikowanych, 
myśli się o sporcie 
budować tory nie 

— 400 ni, które nie

Na wyścigach kaliskich dobrze wy­
padli średnio i długodystansowcy, na­
tomiast sprinterzy kompromitująco.

W »potkaniu trójkowym, zarównę 
Bek, jak i Kupczak zgubili głowy i po­
zwolili uciec długodystansowcowi Pio- 
traszewskiemu, który zdublował obu, 
zdobywając pierwsze miejsce. Wpraw­
dzie później obaj rywale walczyli zapa­
miętale o drugie i trzecie miejsce, jed­
nak, biorąc całość, wyścig ten był nie­
zwykle komiczny. Pietruszewski ustano­
wił niespotykany dotąd rekord, wy­
przedzając obudwóch mistrzów sprintu 
na dystenae 1 km o przeszło 600 m.

Pcza tymi dwoma sprinterami — nie­
syty 
ności 
dert, 
kilku
wy, jednakże brak toru w stolicy zmu­
sza jednych do treningów na szosie, a 
inni, jak Przybysz i Grabski po kilku 

szosowych ponad 
zupełnie.
Fr. Szymczyk.

nowego narybku nie widać. Zdol- 
krótkodystansowca posiada Ka- 
Wiśniewski, Popońrzyk i jeszcze 
z młodzieży kolarskiej Warsza*

Gduńsh 
ne rbu/e
Bi iłkowskiego

GDAŃSK, 3 9. (tel wł.). W na bliż­
szą sclmtę, 6 bm. odbędzie się w Byd­
goszczy międzyokręgowe sputkanie pipś 
ciarskie repr—zentarji Pomorza i Gdań­
ska. Gdańsk wystąpi w wielu katego­
riach z nowymi nabytkami W półcięż­
kiej zadebiutuje w reprezentacji okrę­
gów utalentowany Mechliński. Podobnie 
w muszej wystąpi Zieliń-ki II. mistrz 
po! kich juniorów, który zmierzyłby się 
z Gumowskim. Podobnie w koguciej 
wnlrxvć będzie Kudłacik.

Układ poszczególnych par będzie 
prawdopodłmie następujący: Gumow* 
ski — Zieliński II, Borowicz — Kudla- 
c.ik. Baranowski II — Drążkowski. So­
wiński — Skierka. Walka ta zapowia­
da się bardzo interesująco, bowiem So­
wiński, b reprezentant Polski, wystąpi 
po raz pierwszy po dłuż-zej przerwie, 
Paliński — Iwański Crbnlak — Rajski, 
Szymański — MerhKński. Grabowski — 
Strzałkowski W ciężkiej istnieje ewen 
tualnnść, że wystąpi dawny zawodnik 
Warty — obecnie przebywający w Gdm 
sku — Białkowski Zawodnik ten wy 
słał do swoiego klubu prośbę o zwoi 
nienie. a Gdańsk stara się o pozwole­
nie, ażebv Bia'kowski startował w re­
prezentacji okręgu

OSTATNIE zawody kolarskie w 
Kaliszu wyjaśniły rzecz niezmier­

nie dla przyszłości kolarstwa ważną, 
mianowicie, że torów o charakterze wy- 

tj. torów ma­
łych długości 333 m, jeżeli się myśli o 
sporcie masowym, budować nie można.

Tory małe, wspaniale widowiskowe, 
ze względu na mały promień wiraży, 
muszą posiadać znaczne pochylenia. To 
ry te są niebezpieczne i dostępne wyłą­
cznie dla kolarzy 

i dlatego też, jeżeli 
masowym, należy 
mniejsze, jak 380
tracą na atrakcyjności, a świetnie służą 
tak kolarzom doświadczonym, jak i po­
czątkującej młodzieży.

Nie można opierać się na wzorach 
zagranicy. Na zachodzie w większości . 
wypadków, tory budują przedsiębiorcy,1 
dla których celem jest wyłącznie zar >- I 

bek i którzy bazują na atrakcyjności i
kolarzach zawodowych. Natomiast związ wysiadkach z biegów 
ki sportowe i zarządy miast budują 
tory większe o mniejszych pochyło­
ściach. Przykłady: Paryż: nowoczesny 
tor w Vincennes, 500 m niedawno prze- 
udowany tor Parć des Princes 500 m, 
Buffalo 400, w Mediolanie najnoworześ- 
szy tor Vigorelli 397 m. Czechosłowa­
cja — tor w Pardubicach — 400 m it-l.

100 km zniechęcili się

ka większej omyłki można stwierdzić, 
że nie wszyscy nasi sportowcy są na­
prawdę sportowcami.

Krzyczą o tym niejednokrotnie tłu­
ste czcionki tytułów ze szpalt pism 
sportowych, obrazują „kulturę“ niektó­
rych naszych sportowców sprawozdania 
z zawodów sportowych, a w szczegól­
ności z ringów bokserskich i boisk pił­
karskich.

Niewątpliwą krzywdą dla wiciu na­
szych sportowców byłoby oczywiście 

■ generalizowanie w ocenie ich kultury 
na podstawie zdarzających się — nie­
stety jakże często—zajść na boiskach, 
awantur, pogróżek pod adresem sędzie­
go lub wręcz atakowaniu go. ale biorąc 
sprawę ogólnie stwierdzić trzeba, ze i 
znaczna liczba naszych sportowców wy­
kazuje zbyt słabe „morale“ i że spor­
towców — nie w sensie .wyrobionych 
mięśni, rozwiniętych instynktów walki, 
zacietrzewienia i fanatyzmu klubowe­
go, ale sportowców prawdziwych, u- 
miejących zachować się nienagannie za­
równo na boisku, jak i trybunie, wal­
czących zawsze „fair“ — mamy zamało. 

I Gdzie tkwi przyczyna zła?

Sport jest dla wszystkich i wszyscy go

odpowiedzą sobie uczciwie na pytania 
Rogera Mazeau. W ich świetle będą mo­
gli sami siebie osądzić.

Janina Nowak
Sekretarz P. Z. P. R.

★

W piątek dn 5 wrzeSnla w trzecią rocz­
nicę śmierci S p lana Boreckiego — 
„Bat", żołnierza AK Batalionu Kilińskiego 
odbędzie się o godz 6 30 rano nabołeiW 
swo żałobne w Kościele Ks Ks Pallotynów.

Puchar Davisa został w U.S.A

ale Australijczycy umieli przegrać
do przewidzenia, puchar 
pozostał w U. S. A. U- 
tegorocznej

gielskiego korespondenta „Daily Tele­
graph“ — Colin Long, i jemu to Au­
stralia zawdzięcza swój honorowy punkt. 
Long był znakomicie szybki, i zdobył 
się w uderzeniu i serwisie na tak wiol- . 
ką siłę, -iż zaskoczyła ona przeciwni­
ków. Żywiołowość Longa uzupełnił Brom

w tym wypadku niedozwolone, a tak­
że i to, że wobec niemożności dalszej 
gry, punkt powinien być przyznany Au­
stralii.

walki finals- t 
Australii i o- 
zakończył się 

zdecydowanym
nej i nie wpadasz w złość 
przegranej?

Czy wolisz przegrać niż
wbrew pojęciom honoru?

TAK — wtedy jesteś ny
dze aby stać się sportowcem“.

I do sportowca jako widza:
„Czy wzbraniasz się oklaskiwać suk- Ilprawiaj-, Inteligent obok robotni- USA 0,le«rali w dcl,lu "inszej roli

postępouać

dobrej dro-

cesy drużyny przeciwnej?
Czy gwiżdżesz, jeśli decyzja sędziego 

nie pod' ba ci się?
Czy chcesz żeby wygrała twoja dru­

żyna, nawet wtedy jeśli na to nie za- (jem 
slupu je?

Czy szukasz zwady z widzami, któ­
rzy oklaskują drużynę przeciwną?

TAK — wtedy nie jesteś sportom- i 
rem. Staraj się nim zostać“.

Nie wiemy jak egzamin ten 
wśród sportowców belgijskich, 
natomiast, jak może wypaść u 
jeśli za sprawdzian kultury sportowej 
przyjąć odpowiedź TAK lub NIE na 
pytania Rogera Mazeau, to bez ryzy-

wypadł
Wieniv 

nas. Bo

W Tarnowie 
na odbudowę 
Warszawy

(N.Tarnovia fkomb) —
5-cz) 7:0 (4 0).

Z-.wody towarzyskie.
■ity dochód przeznaczono na odbudo­
wę Warszawy Przy młdstei pogo­
dzie. na rozmokłym bn:sku odbyły 
się m-ło ciekawe zawody p:łki noż­
nej 'Jarnoyia, która wystąr>‘ła z 
4-ma gracz-mi rezerwowymi łatwo 
ookooła drużynę Nowo Sąde- 
czan (or)

RKS Świt

z których czy

JAK było
Davisa

statni etap
sty międzystrefowego —
brońcy pucharu — USA 
na kortach Forest Hills 
zwycięstwem USA 4:1. Ten jeden punkt 
jaki zdobyła Australia, był jednak nie- { wieli mózgiem. Jego zagrania były pół- 
spodzianką. Nikt naogół nie mógł przy- ne finezji i

| puszczać, by Australijczycy, którzy ani 
w Wimbledonie, ani na mistrzostwach

inteligencji. W sumie zna- 
Yankesów musiała tym ra-

ka, student obok rzemieślnika. Czy 
przyczyną jest więc może demokratyza- 

i cja sportu? Na pewno nie, bo 
nas zawsze był demokratyczny. 
_„..i nazwiska Kusocińskiego, 
Czecha, Tłoczj ńskiego i wielu 
którzy przecież nie należeli do kasty 
uprzywilejowanej. •

Ideałem sportowca jest połączenie wa 
lorów i zdolności fizycznych z wartoś­
ciami moralnymi A tych właśnie warto­
ści moralnych w naszym aporcie brak.

Wydaje się. że w programie naszego 
wychowania fizycznego i sportu trakto­
wanego zarówno wszerz, jak i sportu 
wyczynowego, brak jednego jeszcze ele­
mentu. tj. wychowania sportowego. Na­
leżałby uprzytamniać i wpajać naszym 
zawodnikom, że ohnwiązkłm każdego 
sportowca jest nie tylko dbałość o za­
chowanie kondycji, nie tylko dążność 
do uzyskiwania coraz lepszych wyników, 
ale w niemniejszej mierze — dobrowol­
ne podporządkowanie się dyscyplinie, 
lojalność i uczciwość w walce. Że ho­
nor drużyny czy zawodnika nie wtedy 
jest zagrożony, jeśli przegrywa — ale 
kiedy nie zachowuje się iak przystało 
na prawdziwego sportowca, bo na praw­
dziwe zwycięstwo «kłda się nie tylko 
wygrana, ale i .dobre wrażenie.

Niech więc również nasi sportowcy

sport u 
Przykłi- 
Nojego, 
innych,

Przepisy są przepi«and — oczywiści# 
są ważne i należy je przestrzegać. Są 
jednak takie, jak tu wydarzenia, kiedy 
prawdziwy sportowiec nie chce (choć 
ma pełne prawo) z nich korzystać. Au­
stralijczycy nie chcieli zdobywać pun!t 
tu, dlatego, że przeciwnik wskutek chwi 
louej kontuzji nie mógł walczyć.

Nie jest to jedyny w historii walk o 
puihar wypadek tak sportowo pojętego 
stanowiska partnera. Miłym obowiąz­
kiem będzie dla nas, gdy przvpomnimv, 
że podobny wypadek o jeszcze bardziej 
zasadniczym znaczeniu miał miejsce 
w spotkaniu Polska — Niemcy w 1939 
r. .Niemcy w dililu wskutek niedyspo­
zycji Henkla nie mogli wystawić zapo­
wiedzianej pary. Zaczęły się targi Od­
wołano się telefonicznie i kortów l egii 
do Londynu, do Głównej Komisji Sę­
dziowskiej rozgrywek o puchar Davisa. 
Odpowiedź brzmiała: Punkt wobec nie 
możności wystawienia przez Niemrów 
zapowiedzianej pory należy aię w de­
blu Polsce. Ale... czy chcecie -zdoby­
wać punkty... przć zielonym stoliku?

1 po skończonej rozmowie z Londy­
nem zadecydowano, iż Polska zgadza 
«ię i przyjmuje inne zestawienie pary 
niemieckiej. Deble przegraliśmy (zresz­
tą i my wystawiliśmy parę rezerwową). 
Ale gdybyśmy wówczas poszli jedynie 
po linii przepisów, osiągając w o punkt 
z debla, mielibyśmy z Niemcami meez 
wygrany (I Tłoczyński. jak wiadomo, 
ćygrał oba single, zdobywając 2 pkt.).

Dlatego rozumiemy i potrafimy oce- 
>ić podobny gest sportowców Australii, 

skich. (sg).

silniejszym punktem Au-
f — zdołali Yankesom
h Da visa wyrwać punkt

grze. Jeśli miała być
raczej można było jej
przegranej Schroedera w singlu.

Wynik gier brztnial:

J. Kramer — D. Pails 6:2. 6:1, 6:2.

T. Schroeder — ]. Bromwich 6:4, 5:7,
6:3, 6:4. f

J. Kramer, T. Schroeder — J. Brom­
wich, C. Long 4:6, 6:2, 2:6, 4:6.

T. Schroeder — D. Pails 6:3, 6:8, 4:6, są nieubłagane Powinien być przyzna- 
9:7. 10:8!

J. Kramer — J. Bromwich 6:3, 6:2,
6:2.

w finale pucharu 
w tej właśnie 

niespodzianka, to 
oczekiwać w ew. I

komita para 
zem uledz.

W singlu 
stralijczyków był jednak D Pails. Bar­
dzo niewiele brakowało by w trzecim 
dniu nie wygrał 2-gicgo punktu Schroe- 
der przechylił szale zwycięstwa na swo­
ją stronę tylko ^zięki największemu 
wysiłkowi i większej, dozie szczęścia. 
Szczęście to właściwie dopisało mu 
pierwszego dnia.

W czwartym secie, gdy prowadził z 
Bromwichem już 4:2, schwycił go skurcz 
dłoni tak silny, iż nie mógł utrzymać 
rakiety. Przepisy w takich wypadkach

i

raz je- 
innych

| ny walcower na korzyść Bromwicha. Je 
dnak nie uczyniono tego. Grę przerwa- 

ino wprawdzie, ale tylko po to. liy ma- 
I sażysta swymi energicznymi zabiegami 
doprowadził dłoń Schroedera do włada­
nia. Od tej chwili masaż ręki Schrede- 
ra powtarzał się po każdym (!) gemie, 
aż do ukończenia meczu.

Opinia była zaskoczona. Gest Anstra-
według lijczyków spotkał sśę z ogólnym uzna- 
A. tłu- niem.

Prymat Jacka Kramera jest widoczny. 
Obie swe gry pojedyńcze wygra! łatwa 
i przekonywująco, potwierdzając 
szcze, że stanowi dziś klasę dla 
nieosiągalną

Porażka Kramera w deblu 
meldunków, nadeszłych z U. S
marzona jest słabą grą jego partnera. 
Schroeder grał w deblu poniżej swych 
możliwości. Kramer po zorientowaniu 
się w sytuacji, zmniejszył gaz, by oszczę 
dzić się na singla Inna rzecz, że w de 
blu Australijczycy wznieśli się tym ra­
zem na szczyty swych umiejętności 
Fenomenalny byl zwłaszcza, zdaniem an

— Przecie^ mogli protestować — a 
nie uczynili tego. Ich kapitan sporto­
wy Roy Cowłing nie interweniował - 
choć miał pełne prawo — stwierdzi 
Fred Perry. którego siłą niemal pow 
-trzymano na trybunie, gdyż chciał 
wkroczyć na kort, by zamanifestować iż 
zabiegi masażysty wobec Schroedera s.j
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Lqqmunt Weiss
Zaczęliśmy od chmurek, dziś trafiamy tarczy

Kariera i tajemnica powodzenia
mistrzyni świata Jurkowskiej

SIEDMIOKROTNA mistrzyni świa­
ta w strzelaniu z łuku, Kurkowska- 
Spycha jowa jest w Warszawie, w prze­

jeżdżać z mistrzostw w Pradze do Sztok­
holmu, gdzie pracuje w polskim posel­
stwie. Doskonała to okazja, aby złożyć 
jej wizytę.

Na stole piętrzy się jej dorobek z o- 
statnich mistrzostw: 2 kryształy, srebrny 
puchar, srebrny herb miasta Pragi, 8 
medali (w tym 6 złotych i 2 srebrne 
oraz złote odznaki od łuczniczych związ 
ków Belgii 1 Francji.

SUKCES OD PIERWSZEGO STARTU 
Zainteresowanie Kurkowskiej sportem 

łuczniczym sięga r. 1926, kiedy na ze­
braniu Rodziny Wojskowej, apelowała 
do audytorium o uprawianie łucznictwa. 
Utworzono sekcję łuczniczą, zaangażowa 
no znanego w owych czasach instrukto­
ra Łotockiego i zabrano się do pracy. 
W dwa lata potem Kurkowska odniosła 
zwycięstwo na pierwszych narodowych 
mistrzostwach Polski.

Poszły na bok sporty, które dotych­
czas uprawiała Kurkowska, a więc: 
szermierka, pływanie, wioślarstwo i 
strzelanie z broni. Kurkowska całkowi­
cie poświęciła się sportowi łuczniczemu 
i w 1931 r. na pierwszych mistrzostwach 
świata we Lwowie, gdzie nie było jesz­
cze konkurencji kobiecych, zajęła dru­
gie miejsce za Polakiem Sawickim. W 
tymże roku powstała Międzynarodowa 
Federacja Łucznicza z siedzibę w War­
szawie. W rok później Kurkowska na 
mistrzostwach świata w Warszawie 
była pierwsze miejsce na 70 m.

zdo-

1935 r. Kurkowska na mistreost-

odniósl

zabronił jej

była gorsza 
Kurkowska —

WRESZCIE KONKURENCJE 
KOBIECE

Od 1933 r., daty mistrzostw świata w 
Londynie, z udziałem Ameryki z poza 
państw europejskich, wprowadzono kon 
kurencje kobiece. Sukces Kurkowskiej 
był tu całkowity: zdobyła mistrzostwo 
na wszystkie dystanse i zarazem ogólne.

W 1934 r. mistrzostwa w Szwecji z u- 
działem Francji, Belgii, Norwegii, Szwe­
cji, Anglii, Czechosłowacji i Polski i 
znów mistrzostwo w rękach Karkow­
skiej. ,

W
wach w Brukseli była chora i strzelała 
tylko dla zespołu, który też 
rwycięstwo. 1936 rok — Praga i Kurko­
wska zdobywa znów mistrzostwo. W rok 
później w Paryżu Kurkowska była tak 
dalece chora, że lekarz 
startować, ale:

— Czwarta w zespole 
ode mnie — opowiada
więc musiałam startować.

Rezultat: zespół nasz zdobył I miej­
sce, a Kurkowska indywidualnie była 
czwarta. Rok 1938 — Londyn. Kurkow­
ska zdobywa mistrzostwo na krótkie dy­
stanse. W ostatnim roku przed wojną 
na mistrzostwach w Oslo Kurkowska 
zdobyła znów ogólne mistrzostwo.

Następuje przerwa siedmioletnia i w 
1946 r. Kurkowska jedzae na mistrzo­
stwa do Sztokholmu. Przyjechała za 
późno, na trening nie było czasu, dopie­
ro tutaj otrzymała sprzęt, to też musia­
ła zadowolić się czwartym miejscem.

MISTRZOSTWA W PRADZE 
Wreszcie tegoroczne mistrzostwa w 

Pradze. Całkowity sukces Kurkowskiej:

Sędzia pod parasolkq

sześć pierwszych miejsc i ogólne mi­
strzostwo. Konkurencja: 21 zawodni­
czek siedmiu narodowości.

— Byłam zupełnie osamotniona — o- 
powiada Kurkowska o mistrzostwach w 
Pradze. — Serdecznie opiekowali się 
mną Szwedzi („Godzina 12, Janina o- 
biad“. — „Godzina 8, Janina spać“). Na 
mistrzostwa miało przyjechać trzech na­
szych zawodników. Nazwiska ich figu­
rowały na tablicy, kwatery były zarezer 
wowane, przez megafon ciągle ich wy- 
woływati. Nie przyjechali, a szkoda, bo 
Skrzypkowski ze Zgierza ma takie wy­
niki, jak Szwed, który zdobył 
stwo.

— Podczas mistrzostw odbył 
gres, na którym postanowiono 
sować łucznictwo na Igrzyska
akie. Na Londyn jeszcze nam się to nie 
uda, chcemy tam tylko urządzić mistrzo 
stwa i pokaz, ale w Finlandii na Olim­
piadzie w 1952 r. z pewnością łucznict­
wo będzie już w programie.

Kurkowska pokazuje mi biuletyn Mię 
dzynarodowej Fed. Łuczniczej. W tabe­
li rekordów widnieje jej nazwisko pię­
ciokrotnie, po razie — Szwedki Heil- 
bom i Angielki Simon. Zespołowo na 
długie dystanse rekord najeży do Pol­
aki, na krótkie — do Anglii, ogólnie — 
do Polaki.

mistrzo*

się Kurkowska — i ma tę zaletę, że nie 
zna granicy wieku. 73-letnia Angielką 
Nettleton zdobyła w r. z. trzecie miejsce 
na mistrzostwach świata.

Zapał naszej mistrzyni udziela się 
skolei i mnie. Chcę zobaczyć łuk zbliska, 
przyznam się ze wstydem, że nie mia­
łem dotychczas okazji do tego.

od 
je­
na

ISTNE CACKO 
długie pudło — 
z nabożeństwem

się kon- j 
przefor- j 
OJimpij- !

73-LETNIA ZAWODNICZKA
— Sportem łuczniczym bardzo inte­

resuję się w Polsce — zwierza się Kur­
kowska — ale brak sprzętu natrafia na 
poważne przeszkody. Sprzęt krajowy nie 
jest przystosowany do zawodów na du­
żą skalę, zagranicę zaś nie można go do­
stać. Ostatnio zamówiliśmy w Szwecji 
(cały świat strzela sprzętem azwedz-kim) 
100 łuków, ale nam odmówiono. Wice­
prezes Zawiślański jeździ po całej Pol­
sce, organizując kursy łucznicze i wszę­
dzie napotyka na duży zapał młodzieży. 
Łucznictwo to piękny sport — zapala

SPRZĘT ŁUCZNICZY 
TO

Kurkowska wyjmuje 
jakby od skrzypiec i
wydobywa zeń składany łuk i strzały. 
Drugi łuk pozostaje wewnątrz. Istne 
cacka. Proszę o zademonstrowanie zło­
żenia się z łuku. Oto pozycja przy strza­
le na 70 ni.

— Przy odległości na 70 ni mam u- 
trudnione strzelanie — objaśnia Kurko­
wska —. bo grotem musiałabym celo­
wać w niebo, ale w tym roku znalazłam 

i na to sposób: ustawiam kułak na tar­
czy i wypuszczam strzałę.

Strzała jest leciutka i zdumiewam się, 
że w ogóle doleci na 70 m.

Kurkowska szybko uświadamia mnie:
— Na pewno doleci, a przecież pano­

wie strzelają jeszcze dalej, bo na 90 m, 
a Indianie w Peru nawet na 300 yar­
dów!

— W przyszłym roku — opowiada z 
zapałem — zastosuję przy strzelaniu 
mój wynalazek. Zamówiłam w fabryce 
krótszy łuk i wówczas będę celowała (>o 
prostu grotem do tarczy. Łuk będzie 
miał wtedy silniejszy wyrzut.

— A więc to pani tajemnica na przy­
szłe mistrzostwa — zagaduję — 
tym nie pisać?

— Nic podobnego, w Pradze 
działam już o tym wszystkim
konkurentkom, w naszym aporcie nie 
ma tajemnic, wszystko robi się dla 
wspólnego dobra. I oto wyniki: zaczę­
liśmy od chmurek, dziś trafiamy do tar­
czy.

nioże o

powie, 
moim

i

Finisz Buhla

zapewnił mu zdecydowane zwycięstwo 
w biegu na 400 m. Młody zawodnik 
HKS Bydgoszcz jest jednym z najlepiej 
zapowiadających się naszych lekko­

atletów.

Niespodzianki w boksie pomorskim
Krzemiński znokautowany

Kurkowska ma trzy łuki, dar 
Szwedów, ale zabiera ze sobą tylko 
den. Dwa zostawia, z czego jeden 
próbę dla znanego przed wojną podróż­
nika — harcerza Jelińskiego, który chce 
zająć się produkcją podobnych łuków w 
Polsce, drugi łuk będzie dla Związku. 
Wiceprezes Zawiślański, który z takim 
zapałem organizuje w kraju kursy łucz­
nicze, nie ma czym demonstrować ich. 
Z tegoż łuku będzie korzystała również 
i siostrzenica Kurkowskiej, Maria Kon­
dracka, której mistrzyni nasza wróży 
świetną karierę.

— Chciałabym, aby mistrzostwo zo­
stało w rodzinie — mówi Kurkowska.-- 
Marysia jest bardzo zdolna i jeśli tylko 
będzie miała czas trenować, to w roku 
przyszłym będzie mogła jechać ze mną 
na mistrzostwa świata.

I-
ś

f ii

Dzieje kariery sportowej tej 
znakomitej łuczniczki, wielokrot 
nej mistrzyni świata, opowiada 
Czytelnikom „Przeglądu" red. 
Weiss w specjalnym wywiadzie.

Mimo przerwy wojennej, Kur­
kowska • Spychajowa utrzymała 
swój prymat wśród łuczniczek 
całego świata.

Koszęcin tętni życiem sportowym
Ośrodek szkoleniowy OMTUR-u wydaje już plony

SWlftżY sierpniowy ranek — cnie spełnia)'ą w mig każde polece- 
przez pokryte błyszczącą rosą nie swego kierownika.

ścieżki starego parku sprężystym kro Toteż codziennie boisko roi się od 
kiem idzie na plac ćwiczeń sportowa ' różnokolorowych sylwetek piłkarzy, 

którzy w różnych układach, dwójka­
mi, trójkami, w kole, w miejscu, lub 
w biegu podają, strzelają na bramkę, 
czy stopują piłkę.

Trener Koncewicz dogląda wszyst­
kiego, chodzi od grupy do grupy, po­
prawia, tłumaczy, zachęca...

OMTUR-owa młodzież.
Koszęcin tętni życiem — ten znany 

już w całej’ Polsce ośrodek szkole­
niowy OMTUR-u, przez który w cią­
gu ostatnich lat przewinęły się już 
pokaźne rzesze sportowców, nie próż­
nuje i w bieżącym sezonie.

PIŁKARZE GRAJĄ DO ZMROKU
Trener P. Z. P. N.-u Koncewicz 

radzi sobie, jak może z pokaźną oko­
ło 50 osób liczącą grupą piłkarzy. 
Wszyscy chcą natychmiast grać, — 
wszystkim się wydaje, że tylko przez 
grę mogą osiągnąć poprawę swej 
formy.

Trener jest innego zdania — 
wpierw opanowanie ciała i piłki, 
wpierw poznanie podstawowych za­
sad techniki i taktyki, a dopiero po 
tym gra. Nie podobało się to po­
czątkowo przyszłym „sławom piłkar­
skim", po kilku jednak dniach zrozu­
mieli wartość owych ćwiczeń, a obe-

— My się tego chyba nie nauczy­
my, to takie trudne.

Nieposłuszna początkowo piłka, te­
raz coraz częściej dochodzi do miej­
sca przeznaczenia — nieopanowane, 
twarde początkowo ruchy, nabierają 
miękkości i harmonii.

Po południu mecz szczypiorniak« 
Bytom — Kraków. Młode, sympatycz 
ne Ślązaczki choć przed przyjazdem 
do Koszęcina nie wiedziały, co to 
jest szczypiorniak — dziś grają już 
całkiem dobrze.

Toteż po pełnym emocji przebiegu 
spotkanie kończy się ich zwycię­
stwem.

OBY JAK NAJWIĘCEJ OŚRODKÓW 
TEGO

FRUWAJĄ OSZCZEPY
Kilkadziesiąt metrów od boiska pił 

karskiego, na dużej otoczonej lasem 
polanie, ćwiczą lekkoatleci. Jest ich 
również dość pokaźna ilość — bo 
około 70, w tern kilkanaście kobiet.

Właśnie odbywają się przygotowa­
nia do rzutu oszczepem. Piękna ta 
konkurencja ma wielu zwolenników i 
to zarówno wśród mężczyzn, Jak i ko 
biet.

Instruktorka P. Z. L. A. J. Babra- 
jowa, po niedawnym powrocie z Cze­
chosłowacji, gdzie zapoznała się z 
nowoczesnymi metodami treningu, do 
kłada wszelkich starań, by przeka­
zać je uczestnikom. Z niemniejszą 
gorliwością pracują nad poprawieniem 
stylu i formy uczestników pozostali 
instruktorzy, a to R. Janicki i Z. A- 
bramowicz.

RODZAJU
Wieczorem na obszernym pałaco* 

wym dziedzińcu odbywa się apel. 
Nazajutrz po kolacji zakończenie kur 
sów. W pięknej aali stoi odświętnie 
ubrana OM.TUR-owa młodzież. Krót­
ko a serdecznie przemawiają znani 
OMTUR-owi sportowi działacze: kie­
rownik W. Sp. KC OMTUR Glinka, 
Przew. Rady Naczelnej OMTUR 0- 
brączka, kier. Wydz. Wyszk. KC 
OMTUR Boski.

Niemniej serdeczna 
nego z uczestników 
bukiety kwiatów dla
ich pracę i część oficjalna skończo­
na.

Dobrze czuje się OMTUR-owa mło 
dzież w Koszęcinie. Poznaje tu nie- 
tylko zawiłe arkana sportu, ale uczy 
się równocześnie tak ważnej w życiu 
umiejętności, jak współżycia w gro­
madzie, uczy się być pożyteczną jed­
nostką w społeczeństwie.

Oby tego rodzaju Ośrodków, jak 
Koszęcin, było jak najwięcej.

(to)

MIĘDZYNARODOWY KALENDARZ BttKAREKI
Udało nam slą skompletować pierwszy 

kalendarz międzypaństwowych spotkań pił­
karskich w sozonle 1947/41.

W kalendarzu tym mogę się oczywiście 
zdarzyć pewno zmiany lub uzupełnienia, 
niemniej Jednak zorientuje on miłośników 
pllkarstwa w mlędzynar. programie spot- 

14.IX: 
14.1X1 
17.IX: 
11.1X1 
11.IX: 

carla.
I.X: Praga — C»R — Austria.
l.XI:
».XI: 

1».XI: 
25. XI: 
22.ll.194t: Glasgow — Szkocja — Belgia.

Londyn — Anglia — Francja (omal.). 
Paryż — Francja — Włochy. 
Amsterdam — Holandia — Belgia. 
Bruksela — Belgia — Luksemburg. 
WledeA — Austria — Szwajcaria. 

Solla — Bułgaria — Polska. 
Antwerpia — Belgia — Holandia. 
Praga — CSB — Anglia. 
Turyn — Włochy — Anglia. 
Bern — Szwajcaria — Szkocja. 
Paryż — Francja — Szkocja.

WledeA — Austria — Węgry. 
Sztokholm — Szwecja — Boiska. 
Helsinki — Finlandia — Polaka. 
Brukselo — Bolgią — Anglia. . 
Amsterdam — Holandia — Szwaj-

Genewa — Szwajcarie — Belgia. 
WledeA — Austria — Wiochy. 
Londyn — Anglia — Szwecja. 
Lisbon« — Portugalia — Francja.

odpowiedź jed- 
kursu — potem 
instruktorów za

DZIEWCZĘTOM PODOBA SIĘ 
SZCZYPIORNIAK

Trzecim „obozem", odbywającym 
się w Ośrodku równocześnie z pilkar 
skim i lekkoatletycznym jest kurs pił 
ki ręcznej.

Również tu obsada jest dość licz­
na, ponad 50 młodych chętnych dziew 
cząt przybyło tu z różnych ośrodków, 
by nauczyć się gry w piłkę koszyko­
wą, siatkę czy szczypiorniaka.

Niełatwe też zadanie ma instruk­
tor P. Z. P. R.-u Toliński, chcąc w 
ciągu 14 dni zapoznać uczestniczki z 
zasadami wszystkich gier. Najłatwiej 
przyswajalny jest szczypiorniak, — 
najwięcej zmartwienia przysparza 
piłka koszykowa. Niejednokrotnie pa 
dają słowa zwątpienia:

1.1»:
4.1»:

1I.IV:
1I.IV:
1I.IV:
4.»:
4.»:
7.»:

1I.V:
17.»:
25.Vs
4-VI: Bruksela — Belgia — Francja .

15.VI: Praga — CSB — Francja.
lt.VI: Zurych — Szwajcaria — Szwecja.
Ponadto w maju (brak bliższej daty) ro­

zegrane zostanę spotkania Szwecja — Ho- ’ 
landla I Norwegia — Holandia, w czerwcu I 
zaś Szwecja —Belgia.

mu. W lekkiej Styranowski, mając 
pierwszą rundę wysoko przegraną, w 
II starciu potężną kontrą zwala na 
ring Kozłowskiego. W półśredniej re­
misowe spotkanie stoczyli Nowak z 
Ceglarskim. W średniej rewelacja 
boksu pomorskiego Szymański noka­
utuje już w pierwszym starciu Wie­
czorka. W półciężkiej Zmorzyński łat 
wo wypunktował Kawałka oraz w 
ciężkiej Zielaskiewicz przegrywa 
przez k. o. z Zielińskim. W ringu wal 
ki prowadził Rozmarynowski z Byd­
goszczy. (ko). ,

W niedzielę rozpoczęły się na Po­
morzu pierwsze mecze o drużynowe 
mistrzostwo okręgu. Stały one pod 
znakiem niespodzianek.

W Chełmży miejscowa Legia po­
konała zeszłorocznego mistrza Zje­
dnoczeni w stosunku 9:7. Wyniki: w 
muszej Szatkowski przegrywa z Bo­
rowiczem (Z), w koguciej Radke (L) 
wypunktował Jóźwiaka. W piórkowej 
Dormowicz uzyskuje zwycięstwo nad 
Wilczyńskim (Z), w lekkiej Sowiński 
(Zj) wygrywa z Meszyńskim na sku­
tek dyskwalifikacji. W półśredniej 
Paliński góruje przez trzy starcia nad 
Richterem (Zj), w średniej Cebulak 
wypunktował Sosnkowskiego (Zj). 
Bartosiński (Legia) przegrywa na 
punkty z Pollakiem w wadze pół­
ciężkiej. Walka w ciężkiej pomiędzy 
Chyłą (Zj), a Lutobarskim zakończyła 
się wynikiem remisowym. W ringu 
sędziował Poteracki, na punkty Da­
nielewski i Ciesielski, (ko).

W Inowrocławiu zanotowano ubie­
głej niedzieli drugą niespodziankę w 
postaci przegranej zeszłorocznego wi­
cemistrza KKS-u z Inowrocławia z 
toruńskim Gryfem. Niespodziewane 
zwycięstwo odniósł młody, lecz ambit 
ny zespół toruński, który zdaje się, 
że w tym roku odegra niepoślednią 
rolę w boksie pomorskim.

Największą niespodzianką tego me­
czu była przegrana Krzemińskiego 
przez k.o. z 18-letnim Gloniakiem. Za­
znaczyć wypada, że Krzemiński po­
raź drugi przegrał z tym zawodni­
kiem przez k. o.

Wyniki techniczne. W muszei bar­
dzo ładną walkę stoczyli (zawodnicy 
Gryfu na pierwszym miejscu), Gu­
mowski i Szulc II. Mistrz Polski Gu­
mowski wypunktował Inowrocławia- 
nina. W koguciej Krzemiński przegry­
wa w II starciu przez k.o. z Glonia­
kiem. W piórkowej Przybylski ulega

KONFERENCJA SĘDZIÓW
Konferencja warszawskich sędziów 

bokserskich przed zbliżającym się se­
zonem odbędzie się w sobotę dnia 
6 bm. w lokalu WOZB (Górny Ujaz­
dów).erowie

(“odpowiedzi
£zl Redakcji

Lekkoatleci nasi mimo ulewnego desz­
czu uzyskali szereg doskonałych wyni­
ków na zawodach Praga — Warszawa. 
Okazuje się, że najlepszym sposobem 
na bicie rekordów jest silna, między­
narodowa konkurencja. Na zdjęciu «₽•

dzia mierzący wyniki skoku w dal. | na punkty rutyniarzowi Mrozowskie-

Ula pływalni

w ej
WEJHEROWO 3.1Х. (Tal. wł.). W Wejhero­

wie rozgrane zostały zawody pływackie z 
udziałem zawodników Bydgoszczy, Torunia 
I Gdyni. Zwyciężyli pływacy gdyńscy, ma- • 
jący w swych szeregach mistrza Polski, 
Marchlewskiego (Grom). Pływak ten na 
100 m st. dow. osiągnął 1:06,2. Poza tym 
na uwagę zasługują postępy młodych ply- Górze kolarski wyścig 
waczek Gromu, a specjalnie utalentowa- strzostwo Polski, 
nej Teissere, która na* 100 m uzyskała 1:34, 
a na 400 m — 8:13.

Wyniki techniczne — panowie: 200 m st. 
grzb. 1) Grześkowiak (Toruń) 3:35, 2) Dał- 
klewicz (Gdynia) 3:35,1. 100 m st. grzb. 1) 
Piotrowski (Bydgoszcz) 1:32,8, 2) Nowacki 
(T) 1:34,6. 100 m st. dow. panów 1) March­
lewski (G) 1:06,2. 2)
1:17,». 200 m st. dow. 1) Bartoszewicz (G) 
3:07,9. 400 m st. dow. 1) Bartoszewicz 6:44,8. 
100 m st. kl. 1) Dalkiewicz (G) 1:33,9, 2) 
Gawlak (G) 1:35,9. 5x50 st. dow 1) Gdynia 
2:55,4, 2) Bydgoszcz. 3) Toruń.

Panie: 100 m grzb. 1) Gąsiorowska (B) 
1:51, 2) Kłosowska (G) 1:54. 200 m st. kt. 
1) Kośnikówna (G) 4:00,5, 2) Gąsiorowska 
(8) 4:01,7. 400 m dow. 1) Teissere 8:13, 2) 
Jaroszewska (T) 8:17,5. 100 m dow 1) Teis­
sere 1:34, 2) Jaroszewska 1:39. 100 m kl 
1) Woźniak (B) 1:48,4, 2) Kośnikówna 1:49,4.

zosïcffife -
mistrzem

Bartoszewicz (G)

W niedzielę odbędzie się w Jeleniej 
o górskie mi- 

Trasa długości około 
120 km będzie prowadziła z Jeleniej 
Góry koło Wieńca Zdrój, dalej przez 
Piotrowice, Szklarską Porębę, Bieruto­
wice, Karpacz, Krzyżatkę do Jeleniej 
Góry.

Do zawodów wpłynęły zgłoszenia naj­
lepszych kolarzy z całej Polski z ze­
szłorocznym mistrzem górskim Gabry- 
chetn, wicemistrzem Badonier-i (obaj z 
Krakowa) i Józefem Kapiakien: (War­
szawa) na czele.

Oprócz wyżej wymienionych kandy­
datami do tytułu mistrzowskiego są: 
Napierała, będący w doskonałej formie 
i Pietraszewski z Łodzi Pietraszewski

zaopatrzył się w Pradze w pierwszo­
rzędny sprzęt, a mając praktykę z gór­
skiego wyścigu Praga — Karłowe Vary 
— Praga, ma duże szanse w Jeleniej 
Górze.

Do czołówki powinni zakwalifikować 
się m. in.: Wandor, Motyka, Wrzesiń­
ski; Grynkiewicz i Rzeźnicki.

Na szerszej arenie debiutować będą 
po dłuższej przerwie kolarze lubelscy 
z przedwojennym zawodnikiem Łożą na 
czele.

Fllkario WKI logia Warszawa — za milę 
pozdrowienia z wycieczki do Słowacji 
serdecznie dziękujemy.

P. Edmund Ejnik — Na pierwsze pytanie 
da panu wyczerpującą odpowiedź Polski 
Związek Atletyczny — Warszawa, Grzybow­
ska 23 m 33, na drugie zaś PZB — Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 20.

P. Otto Mieczysław, żroda Wlkp. — Od­
powiedź na Interesujące pana pytania 
znajdzie pan w numerach Przeglądu Spor­
towego, o przesłanie których zwróci) się 
pan do naszej administracji.

„Początkujący kolarz'* — 1) zawody to­
rowe rozgrywane są na różnych dystan­
sach, przyczym w 
1000 m mierzy się 
2) główną cechą 
biorącego udział 
przystosowana do
w sprawie zawodów dla rowerów tury­
stycznych proszę zwrócić się do Warsz. 
Okręg. Zw Kolarskiego (Wilcza 22), któ­
ry wkrótce organizuje podobne zawody.

sprincie na dystansie 
czas ostatnich 200 m, 
roweru turystycznego, 
w wyścigu. Jest rama 
wzrostu zawodnika. 3)

Gabrych pilnie przygotowywał się do | 
mistrzostw, trenując się w Zakopanem. ! 
Badoń od tygodnia przebywa w. Szklar­
skiej Porębie, trenując na trasie wy 
ścigu. F‘ 
niedziałku przebywa w Jeleniej Górze. 4

WARUNKI PRENUMERATY
od dnia 1 listopada 

miesięcznie ........................ił 72.—
kwartalnie ........................il 201.—

Wpłacać wylącznlo na adres Administra- 
cii — Warszawa, ul. Mokoćowska I 
„Prsogląd Sportowy"

CENY OGŁOSZEŃ
. . za 1 mm w tekście szerokości 'ńdnej

Również Napierała już od po „p,||y _ „ „ ,tu„ym dfuk|,n, 100 & 
' [ drożej.
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